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VII.
"Wystawiliśmy w poprzednim artykule, 

w c/.eui leży potęga działalności A n glii; aby 
zaś wyjaśnić, jakie sprawy pozostawiono ini— 
cy a ty wie i troskliwości obywateli, przebie- 
żemy pokrótce szczupły szereg urzędników 
publicznych, którzy stanowią przejście w ad- 
minislracyi angielskiej od narodu do parla
mentu i gabinetu.

Niemożemy tu wstrzymać się od zacyto
wania s łów  Vinckego, który nam w niniej
szej rozprawie s łu ży  za przewodnika. P o 
wiedział on w znanem swem dziełku lJar- 
slel/ung der inneren Verwa/tuny G rossbri- 
tanniens. „A ngielska administracya spraw 
wewnętrznych, ma to sobie w łaśc iw ego , że 
j<| sprawuję niepłatni urzędnicy rozmaitych 
szczebli wyższych i niższych w ła d z ,  nie pi
szące instaneye rządowe, wpływające nieu
stannie i pragnące o wszystkiem wiedzieć, 
wszystkiem kierować i zarządzać, lecz po
zostawia ona wielką liczbę interessów czuj
ności i działalności obywateli, na resztę zaś 
wpływa tylko .uchwalaniem praw i ogólnych 
przepisów, wyborem ludzi do ich wykonania 
najzdolniejszych, pełn ących obowiązki urzę
dowe obok zwykłych swych zatrudnień bez- 
płatnie a co najbardziej, iż kontrolę spra
wowania urzędów i pełnienia obowiązków', 
oddaje głównie publiczności.“ Ma się ro
zumieć, że tu jest mowa już o wyższych w ła 
dzach, ogólniejszemi trudniących się sprawa
mi. M i e j s c o w a  b ow iem  a d m in is tra c y a  i temu 
nawet tak ograniczonemu w p ł y w o w i  nieu- 
lega , nią trudni się parafia i jej zgroma
dzenie.

dzy. Z  wybudowaniem kościoła dokonaną w hrabstwie nieobecny. W  razie woiny m:-  
zostąła organ,zacya parafii< której władza lieya broni kraju, a wojsko liniowe'może  
należy do vestry  ( zakrystyi ) czyli zgroma-całkiem odpłynąć za granice. .Jeżeli zacho
dzenia składającego się ze wszystkich pła- dzi potrzeba zwołania milicyi, dość, aby 
cących podatki. Zgromadzenia tc c z ł o n k ó w  parlament wydał uchwałę; o tej wykonanie 
paratn (vestrymen) odbvwaja się w kościele ani Izby, ani Ministrowie sie nie troszczą
lub : „i.- .■ c . .. . c  : ln; | j . v a  . . .    * . ‘ ' "•>

nich po

lub zakiystyi, i obierają urzędników parafi
alnych, tak zwanych stróżów kościoła (church 
wardens}, których jest dwóch, bezpłatnych 
a obieranych corocznie. Oni będąc odpo
wiedzialni i zdając sprawę przed zgroma
dzeniem, mianują podwładnych płatnych u- 
■zędników, (rudnią się tak zarządem kościoła 
i opieką biednych, jak administracya dróg, po-  
boiern podatków, policyą. miejscową ifd- Tak 
zas szanowana jest autonymia parafialna, że 
dworscy drogowi (surveyors o f the highways)  
i dozorcy policyi (constables), aczkolwiek 
mianowani przez sędziów pokoju, zostają pod 
lozkazami stróżów kościoła.

a r a t

A owe prawa angielskie starały się dla 
oszczędności i pewnej jednostajności, miano
wicie co do taksy ubogich, połączyć w swych 
atrybucyach urzędników parafii z urzędnika
mi hrabstwa. Obaczemy to, mówiąc o atry
bucyach sędziów pokoju; na teraz przejdzie
my pobieżnie urzędników hrabstwa. >Są zaś: 
lordowie-lejtnanci, szeryfowie, koronerowie. 
sędziowie pokoju i konstablowie.

Król  mianuje w- każdem hrabstwie (S /tire , 
County) Loida-lejtiianta z pomiędzy najza
możniejszych tegoż właścicieli ziemskich. 
Godność ta odpowiada dawnemu stanowisku 
wojewodów polskich, a dzisiaj w Anglii re-

i milieya staje w naznaczonym czasie.
Szeryfowie (Sheriff's) byli niegdvś pisa

rzami ( greffiers) lordów-lejtnantów i ich za 
stępcami (V icecom ites): w pierwszym w y
padku załatwiali sprawy cywilne, w drugim 
midi władzę hrabiowską. Dzisiaj upadli 
w znaczeniu, odkąd ich juryzdykeya krymi
nalna ( T u m )  i cywilna (County C ourt)  
znikła w obec rozszerzonej powagi sęJziego  
pokoju. Obowiązkiem ich j e s t : preZydować 
i kierować wyborami parlamentowemi; wy
konywać polecenia sądów w yższych , are
sztować z ich rozkazu, exekwowac wyroki, 
ogłaszać proklamacye Rady królewskiej, po
twierdzać przysięgłych; dfizorować nad w ła 
snościami i dochodami korony, doglądać do
mów poprawy i kary i inne pomniejsze czyn
ności załatwiać. Król mianuje szeryfa do 
każdego hrabstwa z dwóch kandydatów po
danych mu przez kanclerza Izby skarbowej 
z inny mi urzędnikami korony' i wuelkimi sę 
dziami; po miastach obywatele sami wybie
ra ją  szeryfów. Kandydaci m u szą  być osie
dli w hrabstwie, aby każdy mógł na sze
ryfie dochodzić swego prawa. Urząd szeryfa 
trwa przez rok; jest nietylko uciążliwy, ale 
połączony z wydatkami tak dalece, że w Śzko-  
cyi, która jest nierównie od Anglii biedniej-

jspokój publiczny, nie należy 
licya.

I Jest w' każdem hrabstwie 3 —- 4  korone- 
ków, który ch władza niegdy bardzo szeroka, 
ścieśniona dzisiaj powagą sędziego pokoju, 
ogranicza się głównie na śledztwie wszel
kich nienaturalnych śmierci. W  razie tako
wym zwołuje 011 natychmiast ju ry  z 1 2 tu 
męzow złożone, i według ich opinii zapisu e 
rodzaj śmierci, czyni potrzebne kroki dla 
ubezpieczenia się względem domniemanego 
przestępcy i przyszłym assyzom donosi. Do  
koronera należą wszystkie wypadki śmierci 
w więzieniach; on także zatrudnia się w ra
zie odkrytych skarbów'. Ma prawo odbierać 
wynagrodzenie według taksy za każdą czyn
ność urzędową.

i  -j _ --  s z a ,  oznaczono pensye dla szeryfów. Jest
prezentuje starych K arlów  (hrabiów), którzy zaś godność ich i pod tym względem cież-  
niegdy byli królewskimi namiestnikami woj- kn , że będąc odpowiedzialni nietylko przed 
skowymi. Do niego należy wszystko, c o d o - — J ‘ ---- -------- ' 1
tyczy' powołania i utworzenia m il ic y i , woj
ska, niemającego innego zadania, jak obronę 
w ysp y; on jest naczelnikiem pułków' milicyi*

ianuje oficerów 
daje patenta, przy

sądami wyższemi, ale przed sesyami kwar- 
talnemi, ilekroć ich poleceń lub swego obo
wiązku nie wypełnią , co przy' nadzorze nad 

^„.więzieniami, exekucyi wyroków, itd. nieraz 
i w w  asnem imieniu w y - z  trudnością przychodzi, ulegają rozmaitym 

izy naglejszem zatrudnieniu karom pieniężnym. Kto przez rok był sźe -
41 W iln  7.1 PK/ll i u m m , ;  1 , 0 . i 1 . J

afia jest najmniejszą jednością i naj
niższym szczeblem administracyi angielskiej.
Jej istnienie i działalność skupia się około _ . . .  „  „
kościoła, który jest warunkiem parafii. Jeźliimoźe utworzyć dwudziestu i więcej poino-Ufem , wolny jest od tego obowiazku na trzv 
mieszkańcy wiejscy chcą tworzyć osobną cnikow (D epu ty Lieutenants) ^ mających:„astępiie lata. ‘ Do pomocy i zastępstwa sa-

w ładzę
a

gminę,  oświadczają parlamentowi, że mająitaką jak on
zamiar zbudować dla siebie osobny kościół, j gdzie go niema, ~  .................. - — j o - -j  ■*?-.) < u  go n  ner iff )  i Dedeli ( B ailiffs) Chociaż jest
a parlament pożycza im w tym celu pieuię-jzupełnie, zebrawszy się we trzech, jeźli jest'iclj obowiązkiem aresztować ludzi kłócących

. „  j  ........... — ------- —  ~  i  ^ c i . o i i ; u c 5 1 W c Ł  —

* • ! * ’ ".vl,ieri,j? pisarzy (U n d er-  lub D eputy- 
“ " •W ." ! ' M S k c n f )i betleli Chociaż j fs .

CZĘŚĆ L I T E M C K O - A E T I S T I C I M .

S  A  T  A  L  I  A .

Romans ten w dwóch toniach przez Julią Kawa- 
nagli,  wydany w Lipsku 1850 r . ,  jes t  jak wszystkie 
tego rodzaju dzieła przez kobiety Angielki pisane, 
podobny, jeźli nie układem, osnową treśc i ,  przed
stawieniem charakteru osób, gładkością stylu w o -  
pisaniu zaszłych zdarzeń; lo przyna jmniej jakąś szcze
gó łow ą ,  drobiazgową sentymentulnością, która wy
łącznie autorki tego kraju cechuje. —  Jeźli w no
wszych romansach francuskich wysilała się niekiedy 
wyobraźnia autorów na wymysły przesadzone, naj- 
przeciwniejsze zwykłym uposobieniom duszy ludz
kiej, j ‘*źli brak prawdziwie religijnego uczucia w spo
łeczeństwie popychał autorów chcących go na tę dro
gę skierować, do wymyślania najdziwniejszych sprze
czności w' charakterach swoich bohaterów, nadając
iin obok najgłębszych, najwznioślejszych uczuć, 
p ętno czasem najobrzydliwszych z b r o ’ni,  mniema
jąc przykładami temi, wrodzony niby zapęd serc 
ludzkich ku niin powstrzymać; to autorki Albiońskie 
przeciwnie, zdaje się ,  że dowieść us iłu ją ,  H w ro
dzone naturalne usposobienie serc młodych, jedyne 
ich pragnienie w osiągnieniu domowego szczęścia 
jest główną cechą wszystkich śmiertelnych. Dla te 
go zwykle z bohaterami swemi przechodzą rozmaite 
fazy i odcienia w jednem kółku niewielkich, o -  
graniczonych stosunków familijnego życia, i docho
dzą nareszcie do rozwiązania swego zagadnienia u-  
wicńczcniem romansu najdziwniejszym, często prze-  
sadzonem m ałżeństw em , które sprzecznością wieku, 
Położenia, charakteru, a zawsze walką rozdrobnio
nych najtkliwszych uczuć uderzają czytelników. Oba 
fodzaje dzieł takich niezdają się nam wychodzić 
2 naturalnego źr d ła ,  choć niby te ostatnie za cel 
to sobie położyły , bo wyobraźnia rozogniona autor

ska , szuka w jednym i drugim razie nadzwyczajno
ści, tworzy wrażenia uczuć (można powiedzieć) 
z głowy tylko, a dogadzając swojej próżności w tym 
jednym względzie, do potrzeb może swojego serca, 
do własnych przewidzeń, albo wyłącznych przeko-l 
nań us łują nagiąć uczucia i usposobienie czytelni- ' 
ków. Dziwne to apostolstwo, pozbawione prawdzi
wego światła religii i g ł ę b s z y c h  uczuć, pomimo, żt
przeplatane mnóstwem cytaiyj pisma ś. niezaspokoi. 
niepoprawi bynajmniej dusz słabszych upadających

Korrespoiitleocya €sa*?u.

S w o s * o n  i e e  pierwszych dni września.

Siedziałem dotąd cicho w przekonaniu, że nie 
nam łazarzom , szukającym po lak zwanych kąpie
lach zdrowia, że nie nam mówię, pisać, polemizo
wać i zapełniać kolumny politycznych dzienników! 
Ale kiedy w każdym nieledwie numerze Czasu znaj
duje korespondencyą : to z Francensbud, to z Karls
bad, to z Cieplic, to nareszcie z naszej rasowo 
galicyjskiej S z c z a w n ic y - k i e d y  w idzę, że oprócz 
ma kontentow pobtycznych, i malkontenci także L  
piclm skarżą się śmiało i śmiało g łos podnoszą -  
pomyślałem sobie: dlaczcgóźbym i ja ,  skazany na 

Jot) kąpiel w Swoszowicach, odpisujący węglem na 
ścianie każdy dzień i każdą kąpiel uby ła ,  i wyoja-  

jdąjący niecierpliwie końca tej egipskiej n iewoli’ 
dlaezegóżbym i ja  mówię, nieiniał także dać znaku 

jzycia ? dtaczegóźby o mnie tylko miał świat nie- 
vyiedziec że się kąpię ?— dlaczegobym sie i ja także 
niemiaf zabawić w e tnografa!?  — dlaczegobym ie 
dnem słow em , niemiaf i ja  także spisać raz n r /y  
naimmęj w życiu, rejestru  lego ,  co mnie dotyka

Gedacht! gelhan! —  przepraszam za makaronizm 
bo m. na nieszczęście żaden inny, , ylko niem.ecki 
przychodzi na mysi frazes —  i dzięki też t.kiei 
myśli w czyn zamienionej,  odbierasz sz. Redakto
rze epistołę datowaną z Swoszowic!

Swoszowice?  qu’eśt-ce que c a t  quc ęa? z a 
pyla pewnie 90ciu na 400 czytelników Czasu! bo 
90ciu zapewne na 100, nigdy w swym życiu o Swo-

howy, często ujmujący sposob, i z a m rs  pokazano 
przykładów prowadzących do prawdziwie natural
nego , do moralnego następstwa przedstawionych zda
rzeń; czytelnik przekonywa się w końcu, że jakkol
wiek dziwne mogą być życzenia i skłonności dwóch 
se rc ,  wylrzymanem cierpieniem i walką przeciwnych 
nawet namiętności, osiągnęły pożądany skutek, cho
ciaż kosztem zdrowego sądu i zwyczajów towa
rzystwa.

Pomijamy jeszcze w tego rodza ju pismach, sprze
czności wieku położenia osób, w których się rodzą 
też same uczucia, to niejest naturalne, ale jeszcze 
czasem prawdopodobne. Przy takiej różnicy, spój
ność musi się zdziałać jakiemś głębszem uczuciem, 
które się c ęsto pojąć, ani określić nieda —  dla tego 
zaiste bardzo rzadkie takie zdarzenia! . .  Ale żeby 
z dwóch przeciwnych zupełnie charakterów i uspo 
Kubień Rprc cnóinnćA  i:r 7110 otrzymać, i Żeby zsobień s e rc ,  spójność uczuć otrzymać, i zeuy za 
jedyną sprężynę do lego skutku mógł prawie sani 
czas vvystarczvc albó mniejsza, lub większa obję
tość napisanych tomów, grą sprzecznych namiętno
ści zajętych, na to się niezgadzarny takie skutki 
jedynie moc i wola boska sprawić jest w stanie — 
bez uległości i pokory serca w poddaniu się naj
wyższym zrządzeniom Opatrzności,  żadne choćby 
najgwałtowniejsze serce tego nieosiągnie.

1resć dzieła, o którem mówić zamierzyliśmy, jest 
następująca: p0d pięknem niebem Prowancyi uro
dzona młoda osoba, nazwiskiem Natalia Montolieu,

wychowana tamże do roku cz te rnas tego ; po śmierci 
rodziców wraz z starszą swą sioslrorą Różą, prze
nosi się do Norinandyi, do swojej c io tk i 'bodącej 
już w podeszłym wieku i obarczonej okropneln ka
lectwem, utratą wzroku. — Starsza siostra Róża 
w' religijnem uczuciu poświęca sie na mieszkanie i 
pielęgnowanie w k a le c tw ie ‘swej *ci ‘k i . od której 
tysiące znosi nieprzyjemności wypływających może 
najwięcej ze stanu nieszczęśliwego jej zdrowia. — 
Natalia oddaną została na pensyą panien pod do
zorem panny Dantin, ochmistrzyni tego instytututu. 
w mieście Sainville bodącego. Tam, zostając i po- 
bi rając nauki do roku 18go — skutkiem przykła
dnego postępowania i pilności wychodzi na guw er
nantkę. Od tej epoki prawie romans się rozwija. 
Właścicielka zakładu panna Dantin, doszedłszy wie
ku podstarzałej panny, zwykłym skutkiem takiego 
s tanu ,  przytem draźliwością charakteru, a może i 
powodowana zazdrością przeciwko młodej osobie, 
Pełnej wdzięcznych przymiotów, ujmujących wdzie- 
'ów', mając przekonanie o swojej znajomości świata, 

a przesadzone wyobrażenie o zbytecznej rezerwie 
w po lepowaniu kobiet, doświadczeniem lat swoich 
nabytego, jak  zwykła mówić, zaczyna udręczać 
swoją guvvernanlke najdziwniejszemi podejrzeniami, 
które wyciąga z otwartości młodej osoby, często 
2 dostrzeżonej ailencyi młodych mężczyzn na spa- 
c rach ,  lub w kościele, kiedy ujmująca poAvierzcho- 
wność panny Montolieu, wzrok ich ,  ku niej obra
c a —  młoda osoba zmuszona była znosić niezasłu

Był dzień świąteczny— zatrudnienia w szkole nieby
ło — panienki miały rekreacyą —  panna Dantin sie
dząc w swoim salonie, miała przed soha list, którv  
jej przed chwilą oddała s łużąca,  w pokfju guwer
nantki znaleziony—  list ten był adresowany do pan
ny Montelieu, ale ta, widać, że go czytać niechciała, 
bo wychodząc z swego pokoju do ogrodu, zosta
wiła na stole nieodpieczętowawszy. Panna Dantin 
służącej rozkazawszy przywołać pannę Montoheu, a 
przekonana o słuszności posądzenia, mając niby do
wód w ręku niewłaściwego młodej osoby postępo
wania, w rozmowie swojej udręcza ją dokuezliwe- 
mi ucinkami, na które niecierpliwość, gwałtowność 
młodzieńcza, w przekonaniu swojej niewinności 
z najpoważniejszą spokojnością odpowiada, zos ta-  
wując czasem w chwilowem spłonieniu twarzy tyl
ko ślad uczuć, które duszą młodej panienki miotały 

yraźnęi niesprawiedliwości j „ a jnie_
słuszniejszych uprzedzeń i przewidzeń starej nannv- 

‘ „„cm ona Dannv At,, „t..,-

ko ślad uczuć, które duszą młodej pa 
w przekonaniu wyraźnej niesprawiedliwości i najn ie- 
słuszniejszych uprzedzeń i przewidzeń starej panny : 
nareszcie zapytawszy się ona panny Montolieu co robi
ła  w ogrodzie? Po odpowie dzi Jej, że czyta ła’ książkę, 
wymieniając jej tytuł, odbiera napomnienie i zakaź że 
żadnych dzieł takich cz^tac niepowiuna ale kr/vw 
dzące podejrzenie jawnych niby dowiidó Y

 u c ł n s l l l l k ć i c n  Z m i i w l . .manych stosunkach 
odpiera z Stałością

3w o mme-

, " ■ ■ ■ i i j u c i i i o  u j  n i  / i  i i  U  o  1 U  11 1 C. ** *-' *

zone rcmonstracye, które w swojem uprzedzeniu 
2 flegmą normandzką, przeciw' wychowaniu połu
dniowego klimatu, ochmistrzyni podnosić zwykła. 
Dwóch mężczyzn sąsiadów, mieszkających w Sain- 
ville w bliskości domu panny Dantin ściąga jej po
dejrzenie, uważając, że ich z a b i e g i  s ą  dla panny 
Montolieu— jeden  bogaty obywatel nieżonaty, ale 
już niemłody, i synowiec jego mający lat 26. Tych 
dwóch w mieście za niebezpiecznych dla młodej o -  
soby być sądzi,  i o potrzebną rezerwę swoją gu 
wernantkę ustawnie upomina.

lian ai*11 l,ar,em Sainville,
w s z y s t k i e m u , i na p o J m t J VI.onU)lieu 7̂ rzecze("em
„ości przytacza dowód •;! .•'l'jSZl Ze SW(>ldj niewin- 
chciała, i niewie nawet u  jego odczytać nie- 
koju. I mocno  kt0 ffo przyn-osf do jej po-

mowy, pod wieczór ? ’ 7  J ‘C ^  r ° Z"Tam ‘eezor do ogrodu z owu powraca.
cei n a ’k • Satnoll' (5i przechadzce w alei, wiodą- 
Dantin ° ‘llec °grodu  należącego do instytutu panny 
c ; llanna Montolieu spotyka synowca pana de 

‘ n * ille, który tajemnie przez furtko prowadzącą 
( o ogrodu swego stryja się dostawszy, stanął przed 
nią w tej chwili. Młoda osoba, uderzona tak nad
zwyczajną śmiałością nieznanego sobie c z ło w ie k a__
traci na chwilę swoją spokojność, ule wkrótce przy
szedłszy do siebie, ńieodpowiada na jego  oświad
czenie miłosne, w których tfómacząc się^ przyznaje
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szowicach niesłyszeli! Czy to kąpiele, czy też po 
prostu w ody? Czy to miasteczko, czy też wiejska 
osada ? gdzie leży ? czyli w Tatrach , czy w Kar
patach, czy też w Beskidach!? boć oczywiście le
żeć musi gdzieś w zapomnianym zaścianku świata, 
kiedy my, czytelnicy C za su , nic o termach tego 
nazwiska niewierny! Tak zapewne pytać się będą 
twoi abonenci sz. Redaktorze, i nie dziw, boć " ’ sa
mej rzeczy, o Swo szowicach mało kto wie na 
świecie!

Twnczasem Swoszowice, leżą 0 małą tylko milkę 
od Krakowa, o 1000 kroków od bitego gościńca 
do Wiednia. Jest to wioska wcale w nie brzyd- 
kiem położeniu , z wspaniałym widokiem na dolinę 
Krakowa i jego  pozłociste kościoły i wieże. Patrzy 
się wiec i na świat i na cywilizacyą, chociaż się 
sam a, * że tak powiem , i świata i cywilizacyi wy
rzekła.

Pod którym stopniem jeograficznym leży ten Eden 
artrytycznych inwalidów? —  jakie są części składo
we j e g o  ź ró d ła ? — wiele mają jodyny, a wiele siar
k i ? — kiedy to źródło odkryto? itp.—  są to pytania, 
na które podobno kiedyś, jakiś farmaceuta Lwo
wski,  Torosiewicz, w dosyć obszernej broszurze 
odpowiedział; ale na które j a ,  kąpiący się tut-j, 
żadnego niedam objaśnienia; bo jako Polak i go
spodarz wiejski, broszur żadnych, a tein mniej a-  
ptekarskich nieczytam, i tej więc nieczytałem, tyl
ko mi o niej tutaj powiadano. Tradycya bowiem o 
tej b roszurze ,  tak jak  o psałterzu św. Jadwigi,  
przechowała się tu na gruncie wsi S w o s z o w i c ,  i 
podawaną je s t  od jednego do drugiego pokolenia 
chorych.

0  ile mnie przeto stać będzie na objaśnienia, do 
których dania nabyłem niejakiego prawa, odbywa
jąc  tu już rok drugi rekolekcye, o tyle ci j e  dam 
sz. Redaktorze, boć powinnością każdego z nas 
j e s t — jak wszyscy piszą i mówią — rozpowszechniać 
wiadomości o własnym gnieździe i kraju! Otóż 
Swoszowice, o ile mnie wiadomo, są własnością 
prywatną; znajdują się w nich najbogatsze może 
w całej monarchii austryjackiej, kopalnie siarki, ex-  
ploatowane przez rząd ;  właścicielowi zaś służy pra
wo, grzania wody siarczonej, bijącej o 2000 kroków 
może od wsi z dość obfitego ź ró d ła ,  i kąpania 
w nich chorych, dosyć cierpiących, iżby im nie-  
brakło odwagi do takiej kąpieli.

1 niemożna powiedzieć, tylko że pierwszy w ła 
ściciel wsi, odkąd źródło i jego skutki odkryto, (a 
musiało się to dziać w bardzo odległej starożytno
ści), zrobił wszystko i u rządził ,  co tylko do g rza
nia wody i do kąpania chcących się kąpać potrzeba. 
Zbudował na pagórku nad źródłem budynek, zwany 
do dziś dnia „Łazienkami", gmach z wielu wzglę
dów uwagi godny, drewniany wprawdzie, ale po
ważnej architektury, gmach sędziwy wiekiem i wzbu
dzający z samego wejrzenia w ie lk ie  u s z a n o w a n ie .

Ótóź przez c a ły  ten g m a c h ,  w c zw oro bo k  z b u 
dowany, bieży do okoła korytarz, z którego na pra
wo drzwi do celek mieszkalnych, na lewo zaś do 
celek kąpielnych prowadzą. W  budowie i urządze
niu, niema żadnego z b y tk u ; sancla  s im p lic ila s  oj
ców naszych, przewodniczyła i jednej i drugiemu. 
W  celce każdej iest okno, lubo się nie zawsze za
myka; jes t  nawet i podłoga. Jeżeli zaś kto jest  tak 
w ybrydnym , że gwałtem tego w ym aga , to może 
dostać z magazynu ( a  co za m agazyn!) ,  od pana 
p isarza, (a co za pan p isarz?) ,  może tedy dostać 
z tego magazynu i od tego p. pisarza, nawet łóż
ko, dwa stołki drewniane i stolik! więcej wygód, 
daremnieby kto żądał w Swoszowicach i są też

się do użytych podstępów w przesyłaniu listów, za 
pośrednictwem służącej panny Dantin , równie do 
przekupienia ogrodnika swego stryja, kiedy nieod- 
bierając żadnej odpowiedzi na swe listowne oświad
czenia, pragnął przynajmniej choć tym sposobem 
chwilkę osobiście z nią pomówić. Zniecierpliwiona 
i oburzona jego  oświadczeniami panna Montolieu, 
z dumą ni u rozkazuje, żeby się oddalił; na to wła 
śnie nadchodzi znowu niespodzianie panna Dantin, 
i zastając te dwie osoby blisko siebie, zaczyna roz
mowę w słowach ironicznych i przykrych, dziwi się 
mniemanej spokojnosci panny Montolieu, domyśla
jąc  się najściślejszych porozumień dwojga młodych 
ludzi. —  Napróżno młody Karol upewnia pannę Dan- 
tis, że w śmiałości jego  żadnego udziału niemiało 
najmniejsze słowo zachęty, zo strony panny Mon
tolieu; napróżno przyznając się sum tylko do winy, 
o względy dla panny Montolieu uprasza, ale panna 
Dantin szczęśliwa z lej okoliczności,  biorąc obra
żoną godność panny Montolieu za dumę młodej o -  
soby, obarcza ją  wyrzutami, a zniecierpliwiona jej 
spokojnością powiada, że pod jej dachem ani nocy 
jednej dłużej pozostać niemoźe.—  Karol zaś dare
mnie oczekując 0(j pnnny Montolieu łagodniejszego 
spojrzenia, Przynajmniej, któreby mu zapowiadało 
niepamięć urazy za czyn popełniony, chociaż spo
wodowany najczystszym uczuciem swego serca ,  z ża
lem oddalić s ię  v™ z> zmuszonym, — panna Monto
lieu powraca także do domu panny Dantin, z mo- 
cnem postanowieniem, niezostania dłużej w tern 
miejscu, i miotana roźnemi myślami, kiedy w dol
nym salonie, z k tórego przed chwilą wyszła zasta
nawia się nad swojem położeniem, kiedy się już 
zdecydowała, ze dłużej > chwili zostawać tu niepo
dobna , chce właśnie odejść do swego pokoju, w tern 
obracając sie ku drzwiom, uderza ją  obecność me
tra tańców Pensyonu, który w p r t  ensyonalndj po
stawie, jakby z wymuszoną grzecznością ,  i miną 
pełną przesady, ułożenie i ruchy swoje c o nic sto
sował. Zbliżywszy się niepostrzeżenie, a dos rzeg -  
szy  fizyonomią zmienioną młodej osoby z oznaką

tutaj ze w zględu, jak się zda je ,  głównie na zdro
wie, zakazane.

W  budowie i urządzeniu gmachu te g o ,  oprócz 
prostoty i skromnych potrzeb ojców naszych, od
bijają się nadto i wszystkie ich przesądy! Gmach 
cały, tojet celki mieszkalne i kąpielne, podzielone 
są na dwa główne działy. Na zachodzie i północy 
mieści się chrystyanizm -  cywilizacya; na wschodzie 
i południu judaizm i ba rba rya! —  front i przyległe 
jego prawe sk rzydło ,  zajmuje nowy testament; ty
ły  i lewe skrzydło, pokolenie Mojżesza; —  na przo-  
dzie N azaret,  z tyłu Jerozolima! Niech mi kto po
każe d rugie ,  tak wybitnie polskie kąpiele.

Fundator łaz ienek , zakładając swe państwo, na
dał mu od razu i odpowiednią konstylucyą, której 
pierwszy i ostatni artykuł był i je s t  do dziś dnia 
„aide lo i, le c ie l t’a ideru .“ Konstytueya la utrzy
mała się do dziś dnia, jes t  do dziś dnia obo
wiązującą, p rze trw ała  więc jak widzisz sz. Redak
torze ,  wszystkie burze i rewolucye światowe. Do
wód najlepszy, jak  mądrze musi być pomyślaną, i 
na jak prostych i zdrowych zasadach musi być o- 
partą! Łazienki swoszowskie, uważane pod wzglę
dem konserw atycznym , porównane być tylko mogą 
z jednem chyba księstwem Reuss-Schleilz , gdzie 
także jak  się o tein od korespondenta twego z F ran-  
censbadu dowiedzieliśmy, konstytueya nadana mu 
przed 500 laty, oparła się Wszystkim zachcenioin no
wożytnych reformatorów państwa i towarzystwa, i 
utrzymała swoją dziewiczą nietykalność. Z takim 
też samym puryzmem dziewictwa, łazienki swo
szowskie obroniły się wszystkim atakom nowszej 
cywilizacyi. Łazienki swoszowskie, w ciągu osta
tnich wieków, zapom nia ły  o w szysik iem  i nie nau
czy ły  się niczego. Jak je  przed tysiącem lat zbu
dowano, tak sobie stoją do dziś dnia! Vade re tro !  
mówią do każdego em piryka! co w paroxyzmie refor
matorskiej gorączki, ogarniającej jak  się zdaje świat 
cały, chciałby się dotknąć ich mchem obrosłego 
z rębu ,  i budowę ich do swoich wyobrażeń o po
trzebach łazienek przykroić. Jak zaś dalece ich w ła 
ściciele, surowemi są w szanowaniu przyjętej przez 
nich zasady, nietykania niczego co mchem pokryte 
i powagą wieków uświęcone, świadczy okoliczność, 
że tylko z największym wstrętem i w najsmutniej
szej ostateczności,  decydują się wbić gont nowy na 
dachu, w miejsce zmodrzałego lub zgniłego; tak im 
się wszelka lego rodzaju nowacya, wydaje być krzy
czącym świętokradztwem!

Łazienki swoszowskie w zaciętym swym oporze 
przeciw wszystkiemu, co narusza dawny obyczaj i 
p rawo, poszły nawet dalej,  aniżeli najokrzyczeńsi 
reakcyoniści nasi. Łazienki swoszowskie nie uzna
wały nigdy p raw  zasadn iczych  z dnia 4go marca i 
protestowały czynem przeciw wszystkiemu, co tylko 
w nowszych urządzeniach ich statutowi organiczne
mu u b l iża ło .  M im o r ó w n e g o  u p r a w n ie n i a  w s z y s tk ic h
wyznań i przypuszczenia slarozakonnych do praw 
obywatelstwa, Jerozolima kąpiąca się w łazienkach 
swoszowsldch, musiała się na czas kąpieli zrzec 
swoich E rru n yen sch a flen , w re s z c ie  monarchii sza
nowanych. Stary testament, mimo praw zasadniczych, 
musiał tak jak  dawniej mieszkać zawsze w Jerozo
limie, i żaden z jego  wyznawców nie pokazał nosa 
w Nazarecie, a tym mniej go zamieszkał.  Tego ro 
ku nawet przedsięwzięto w tej mierze ś rodki,  zwia
stujące stałe postanowienie wytrwania w oporze, 
środki zakrawające na smutny jakiś o m e n , bo ko
rytarz biegnący do okoła budynku, dotąd wolny i 
otwarty, przepierzono deszczkami w miejscu gdzie 
się Jerozolima zaczyna, i stanowczo od Nazaretu

najwyższej attencyi, zapytuje o przyczynę smutku, 
—  na co przez wesołość swego charakteru , którą 
w tej chw.li wywołać w umyśle jej mogła sama 
dziwna życzliwość, i inte'res niespodziewanego Cham
piona, odpowiada mu panna Montolieu, opisując swo
je zdarzenie zaszłe w ogrodzie, wymieniając przy
krości, jakie skutkiem tego podejrzenia, ze strony 
panny Dantin, znosić je s t  zmuszona: nareszcie do
daje ostatnią okoliczność, która spowodowała konie
czność jej postanowienia, opuszczenia natychmiast 
zakładu panny Dantin. Tancmistrz nicujmującej po
wierzchowności w zapale swoich oświadczeń godnych 
średniowiecznych rycerzy, gotowym się zdaje sta
nąć w obronie znieważonej niewinności, i pragnie 
gotowość tę złożyć u stóp wielbionej piękności. 
Panna Montolieu z uśmiechem przyjąwszy to oświad
czenie, przez swe uwagi i chwilę dozwolonej roz
mowy nieznacznie wprowadza w powolniejsze uspo
sobienie grzecznego rycerza ,  którego żegna nare
szcie, wymawiając się koniecznością uskutecznienia 
projektu opuszczenia tego mieszkania. —  Wszedłszy 
do swego pokoju, zaczęła układać rzeczy gotując 
się do odejścia, gdy w tern w eszła służąca oznaj
miając je j ,  że dama jakaś w dolnym salonie będąca, 
pragnie się z nią widzieć. —  Nieznając nikogo w mie
ście, zdziwiła się tą nadzwyczajną i tak spóźnio
ną wizytą: zszedłszy na dół zastała nieznaną sobie 
osobę, ubraną strojnie, w średnim wieku, z dumą 
rozmawiającą z panną Dantin. Jej powierzchowność 
nieujęła panny Montolieu, ale gdy zwracając się ku 
niej, zaprezentowała się jej jako matka pana Ka
rola de Sainville, i powiedziała: że przychodzi na
prawić to, co jej syn przez nieroztropność popeł
nił na nieprzyjemność i na nieporozumienie z pan
ną Dantin narażając ,  i że dla tego ofiaruje jej 
w swoim domu mieszkanie, które przyjąć uprzejmie 
prosiła. Młoda i niedoświadczona osoba widząc się 
w opuszczeniu w tej chwili, znalazłszy niespodzia
nie tak dostojną protektorkę, w chęci pomszczenia 
S'Ę może na pannie Dantin, za niesłuszne i nieludz
kie z nią obejście się, w  przytomności nieznanej

rozgraniczono! Przeciwko temu rozdziałowi, żadna 
z strony nowych obywateli nie zaszła oppozycya, 
tak dalece tu każdy z przyjeżdżających przejęty jest tą 
prawdą, że przyjeżdża do p raw a ,  ale nie z prawem.

Naczelnikiem widzialnym tego federacyjnego pań
stw a, głową dyrygującą tą kosmopolityczną kolonią, 
absolutnym panem zdrowia i życia wszystkich, gmach 
łazienek zamieszkujących, ministrem razem skarbu, 
sprawiedliwości, spraw wewnętrznych i oświecenia 
w tej niby Rzplte j, oprócz Boga nikomu innemu za 
sprawowanie swych funkcyj nieodpowiedzialnym, 
jest  ligura, zowiąca się panem  p isarzem . Pan P isarz  
jest w Swoszowicach wszystkiein, czein zaś nie jest, 
to dla Swoszowic tein samem nie egzystuje. Gzy 
chcesz łazienki, czy Izby, czy wanny czy kąpieli, 
czy ci potrzeba stołka czy s to łu ,  czy chcesz co 
z jeść ,  czy się też czego napić, czy chcesz wejść 
w komuriikaoyą ze światem pozałazienkowym, wyjść 
na spacer,  albo też wyjechać do Krakowa, wszyst
kiego tego niedokonasz inaczej, tylko przez, lub za 
pośrednictwem pana pisarza. Gdyby pana pisarza nie 
by ło ,  niktby się w Swoszowicach nie zdołał nigdy 
wykąpać, boby* pewnie ani wody na kotle , ani o -  
g n ia p o d  kotłem nie by ło ;  gdyby pana pisarza nie 
było , nikłby w Swoszowicach nie dostał ani stołka, 
ani łó ż k a ,  ani stolika, bo on tylko jeden  posiada 
cudowny talent, zbijania tych sprzętów, z zapasu 
nóg , poręczy i tablalur,  nagromadzonego w maga
zynie! Gdyby pana pisarza nie było, kureeya w Swo
szowicach zamieniłaby się w kuracyą  głodow ą, bo 
pan p isa r z  tylko gotuje w Swoszowicach obiad, 
obiad prosty wpraw dzie ,  ale przyznać trzeba dość 
smaczny, i u pana  p isa r za  tylko, dostanie bułki, 
kawy, p iw a, mleka, wódki i wina. Pan pisarz także 
utrzymuje tak zwany omnibus, kursujący między 
Swoszowicami i Krakowem, a lubo omnibus ten wozi 
więcej prowizye spiżarniane z K rakow a, aniżeli go
ści , je s t  przecież zawsze jedynym środkiem za po
mocą którego komunikacya Swoszowic, z reszlą c y 
wilizowanego świata utrzymywaną bywa. Przekony
wasz się z tego sz. Redaktorze, jak  nieocenioną dla 
gości swoszowskich, pan pisarz musi być osobą! 
Pan pisarz kąpie, pan pisarz ż y w i , pan pisarz ba
wi , pan pisarz sądzi i godzi wszystkich i wszystko 
w granicach swego państwa; pod względem zaś 
właściwego przeznaczenia swego urzędu , tojest u -  
trzymywania rachunkowych regestrów, pan pisarz 
nie p sze wprawdzie wiele , bo kawałek kredy i z ła 
mana łupkowa tabliczka to cała jego buchalterya, 
lecz mimo takiej absence de toule reg is tra tu re , do
chody właściciela nic na tein nie t racą ,  a oszczę
dza się nie mała summa na ko sz ta  kancelaryjne.

Pan pisarz przeto je s t  jak  sz. Redaktorze widzisz 
kamieniem w ęg ie lnym , tilarem i szlussowym zara
zem kamieniem państwa Swoszowic; on je s t  dla ką
piących się nadzieją i rękojmią wszystkiego, i dla 
t e g o  tuż  n ie  w ie m  d o p r a w d y ,  c zy  g d z ie  na  św ie c ie
znalazłbym reprezentanta władzy, otoczonego takim 
respektem, i cieszącego się takim p rzyw iązan iem  
swych podwładnych, jakim respektem tu w Swoszo
wicach otoczoną jes t osoba pana pisarza i jak my 
lu wszyscy pana pisarza kochamy. Pierwszą rzeczą 
o którą się każdy gość wstając z łóżka pyta, jest: 
jak się ma pan pisarz?  czy zdrów ? czy mu się co 
nie przytrafiło, bo każdy czuje instynktowo, że 
gdyby pan pisarz przypadkiem głowę położył,  na
stałoby w łazienkach swoszowskich coś podobnego 
do chaosu, jaki przed stworzeniem świata miał pa
nować; a lubo nie jeden  zapewne jest ciekawym, 
przypatrzyć sic, jak  też to ten świat wyglądał przed 
swoim stw orzeniem , każdy woli powściągnąć swą

osoby, tłumiąc w sobie wszystkie skrupuły, które 
myślom je j  nienaturalność i przesada lej nieznanej 
pani nastręczały, skwapliwie jednak przyjęła ofiaro
wany sobie przytułek; a zacna protektorka usuwa
jąc zrecznie wszelką odwłokę wyboru oświadcze
niem, *źe dnia ju trzejszego przyśle umyślnie do pan
ny Dantin po rzeczy panny Montolieu, skinąwszy 
głową na pożegnanie tamtej, podała rękę młodej 
osobie, i wyszły obie udając się najbliższą diogą 
do mieszkania pana de Sainville.

— Ale w tern miejscu dopiero właściwie rozwija 
się cała treść  romansu, który czytającym zbyt d łu
gim i nudzącym się zdaje, przez powtarzanie jedna
kowych prawie zdarzeń, opisywaniem tychże samych 
uczuć, które wynikłe z nieporozumienia, albo z ta
jemnych powodów między główneini osobami au
torka przedstawia. Zaiste przyznać potrzeba, że scenę 
działań osób, przenosząc w inny świat prawie, choć
0 kilka set kroków od poprzedniego mieszkania panny 
Montolieu, otworzyła autorka obszerne pole do inte- 
resowniejszego przedstawienia działań, jakoteż do 
większego zajęcia czytelników, wrażeniem, uczuciem
1 postępowaniem swojej bohaterki,  które często 
w naturalnym stylu i z talentem opisane żywy obu- 
dzają interes, gdyby nie ta zbyt rozwlekła drobia- 
zgowość, którąśmy na wstępie wymienili. Niewiele 
osób osnowę działań i wątek intrygi stanowi, i w tem 
już leży wielka zasługa autorki. (D okończ, n a s i )

W S P O M N IE N IA  Z XVIII. W IE K U .

(C iąg  d a lszy ).

Nazajutrz po naszem przybyciu do Warszawy, 
przybył do mojego ojca, Bergenzoni, Latonten i 
Gagatkiewicz, zrobili consilium dla naradzenia o mo- 
jem zdrow iu , a Lafonten c o d z ie n n ie  mnie opatry
wał. Lubo ci znakomici lekarze wprost mi nie po
mogli, wszakże ich radzie życie winienem, gdyż 
wszyscy trzej tak i  w y r o k  o mnie dawali, że mię

ciekawość, aniżeli się narażać na niebezpieczeństwo 
bycia ofiarą takiego experymenlu.

To jest  ogólny zarys teoryi p raw a, regulującego 
kąpiele w Swoszowicach. Nie pamię'am w którym 
numerze dziennika twego sz. Redaktorze czytałem 
maxyme, że dobry byt państw, nie tyle od ich kon- 
stytucyi ile od ich administracyi zależy! Święta to 
i niezaprzeczona praw’da sz. Redaktorze!, i nigdzie 
o tem tak dowodnie przekonać się nie m ożna , jak 
właśnie u nas w Swoszowicach. O czem konstytu- 
cya nasza przepomniała, tego dopełnia kopiato, mą
drze pomyślana tutejsza administracya! — i o tej też 
administracyi to jes t o praktycznym zastosowaniu 
głównej i jedynej zasady naszej konstylucyi ^.Aide 
loi le ciel 1’a idera“ napiszę ci w następnym liście, 
jeżeli cię ten nie znudził i jezli z niego zrobisz 
jaki użytek.

W  icticu  8 września.

w Oczekiwana od dawna decyzya ministerium wzglę
dem pożyczki, przyniosła ostatecznie lo ,  czegośmy 
się spodziewali. Rozporządzenia umieszczone we 
wczorajszej Gazecie W iedeńsk ie j, ściągają się g łó 
wnie do dwóch punktów. Pożyczka jest dobrowol
ną, i wynosi 85 milionów. Dwa się teraz nastrę
czają zapytania. P ierwsze, czy summa ta wystar
czy na podniesienie kredytu i zregulowanie bieżą
cych in te resów ?  Drugie ,  czy w zakreślonym prze
ciągu czasu podpisaną i wypłaconą zostanie? Na to 
ostatnie zapytanie, zdaje się, że ministeryum ma już 
odpowiedź w reku. Rzucać w świat projekt lej
wagi,  bez poprzedniej pewności jego zrealizowania, 
byłoby nieroztropnością , o jaką rząd posądzać nie 
można. Pessymiści żyją w tej obawie. Podług mo
ich wiadomości, ministeryum wejścia zapowiedzianej 
summy je s t  pewne. Rotschild wziął jej znaczną 
część na siebie. Bankierowie holenderscy zapewnili 
także kilkanaście milionów. Pozostała część pod
pisaną zostanie w kraju lub za granicą przez pry
watne osoby. Warunki pożyczki nie są uciążliwe 
dla rządu, i mogą być korzystne dla pożyczających. 
Dowód na to czerpię w ostatniein sprowozdaniu 
z wychodów i dochodów pana ministra finansów.—  
Deficit 68milionów na rok 1851, je s t  .o trzecią część 
mniejszym, jak  był deficit na rok 1850. W ypły
nął on w znacznej części z uzbrojeń przeciwko Pru
som. O oszczędnościach mógł rząd dopiero my
śleć po załatwieniu tych sporów , tojest w miesią
cu kwietniu. Wykaz ministeryalny dowodzi, że też 
od tej chwili znaczny w wydatkach nastąpił ubyt. 
Z drugiej strony dochody szły w stosunku wzrasta
jącym. Przy dalszych usiłowaniach o porównanie 
jednych z drugiemi, budżet b. r. dać musi korzy
s tn ie jsz e  j e s z c z e  rezultatu. Pożyczka przyłoży się 
do  t e g o  z n a c z n i e ,  g d y ż  w  tym z r o b io n a  ce lu .  Czy 
atoli wystarczy zupełnie na jego osiągnienie? To 
zależeć będzie poczęści od tego, jak summa 85 mi
lionów użytą zostanie. Pierwszym i głównym obo
wiązkiem rządu musi być zregulowanie swych sto
sunków z bankiem; drugim , urządzenie lepsze tej 
ostatniej instytucyi; trzecim, ustalenie długu bieżą
cego (dette flottante). P. Bruck utrzymywał ciągle, 
że do dopięcia tego potrojnego celu ,  trzeba było 
najmniej 1Ó0 milionów. Ministeryum zatrzymało się 
na 85. Spodziewać się należy że ich dobrze użyje, 
a nadew szystko, że do reform wyżej wspomnio- 
nycli,  śmiało i niezwłocznie przystąpi.

Jutro rozpoczynają się manewra na polach pod 
Florisdorf. Cesarz będzie osobiście nimi kierował.

le niemoce opuszczą, jak rość przestanę, a dla za
pobieżenia bym nie wpadł w suchoty, dobrzeby było, 
przynajmniej na lat dw a,  usadowić mię w takiej 
okolicy, gdzieby rosły  sosny i jo d ły ,  ażebym mógł 
oddychać ich balsamicznym wyziewem. To trafiło 
do jirzekonania mojego ojca i wpadł na m y ś l , że 
gdy pierwsze lata mojego żywota przepędziłem w bo
rach litewskich, raptowne innie przeniesienie dzie
cka, na gołe stepy ukraińskie, mogło mieć wpływ 
szkodliwy na mój temperament. Postanowił więc 
obrócić swój powrót do domu na Litwę, by mnie 
z guwernerem osadzić u mojej babki w Mińskiem, 
a jak wrócę do zupełnego zdrow ia , dopić t o  spro-  
wadzić mnie do Lkrainy. Napisał do mojej maiki 
list u w ia d a m ia ją c  ją o tem; i wkrótce opuściliśmy 
Warszawę.

W  tej podróży naszej z W arszawy do Litwy, j e 
dna okoliczność tylko została w mo ej pamięci. Óto, 
że w jednej karczmie, spotkałem się z JW . Chma
rą ,  wojewodą mińskim, z którym mój ojciec miał 
dawną zażyłość i koleżeństwo. Wojewoda jecha ł  
do Grodna w jakimś swoim in te res ie ,  ale jak oba- 
czył mojego ojca, zaraz wrócił do siebie i nas do 
swojego domu zaprosił. Mój ojciec siadł z nim 
w jego karecie , a ja z moim guwernerem w n -  
szej odbywałem podróż. Wojewoda był Sarmatą 
starej daty, pobożny, gościnny, szczery i wielomó- 
wny. Zatrzymał nas przez dni kilka, pod czas któ
rych wielu sąsiadów do niego zjechało. Ciągle ba
wili się kielichem. Przypominam sobie, i (> dość ob
szernie mówili z sobą o śmierci króla Stanisława 
Augusta w Petersburgu, ale jako o rzeczy wcale 
nieświeżej,  a przecie pierwszy raz o niej słysza
łe m ,  tak mało wrażenia ta śmierć sprawiła w oby
watelstwie. Wszakże znałem go z por tre tu ,  który 
w rodzicielskim d o m u  wisiał nad mojem łóżkiem; 
proprio motu idąc spać, zmówiłem Anioł pański za 
spoczynek jego  duszy

(D a lszy  ciąg nastąpi).



CZAS z Środy 10. W rześnia 1851

Knwjilerja tutejszego garnizonu dziś tam wyruszyła, na nowo na drogę tajemnych układów: 
Manrwra będą trwały trzy dni. Idestag nic ważnego w tych t

W Weronie mieszkańcy złożyli 60 tysięcy cwan- Wypadki we Francyi zwróciły 
cygerów na przyjęcie cesarza.

B e r l i n  6 września.

f  Jeżeli ścieśnianie wolności politycznej, religij
nej , naukowej i przemysłowej daje dziennikom kra- 
jowym mniej więcej sprawiedliwy powód do skar
żenia się na o b e c n e  ministerstwo; trudno zaprzeczyć, 
że gdzie idzie o istotne dobro maleryalne kraju, lut)
0 niewątpliwe korzyści z rozszerzenia i ulepszenia 
tego lub owego przedmiotu nauk praktyczne życic 
bezpośrednio dotykających, trudno zaprzeczyć, że 
w takich razach rząd albo sam czynnie występuje 
albo przedsiębiorcom stosowną daje pomoc lub opie
kę. Drogi żelazne i żwirowe, regulacya brzegów 
rzek, bicie kanałów, osuszanie bagien i użyźnianie 
stepów i okolic piaszczystych, rozszerzenie zakła
dów agronomicznych, szkół handlowych, przemy
słowych i realnych, założenie szkoły marynarki 
w Szczecinie, centralnego instytutu gimnastycznego 
w Berlinie itp., to są przedmioty, na które rząd 
w ostatnich czasach pilną zwrócił uwagę, i zasłu
żył sobie z tego względu na uznanie. Tabele sta 
tystyczne wykazują liczbę, stan, postęp, fundusze
1 korzyści takowych zakładów. Szczegółowo wspo 
minam tu tylko o nowo założonym instytucie gimna 
stycznym w stolicy, który jest pierwszym tego ro
dzaju i ma być wzorowy szkołą dla podobnych gdzie- 
indz ej s ę założyć mających. Wspomniałem już by t 
W' jednej z dawniejszych korespondencyj o zewnę-  
trznem jego urządzeniu. Dodaję teraz kilka szcze
gółów o urządzeniu wewnętrznem. Instytut ten nosi 
nazwisko: TCerilral-l'urn-Anslall,u stoi pod zarzą
dem ministra wojny i ministra oświecenia, i służy 
do kształcenia nauczycieli gimnastyki tak dla woj
skowych jak cywilnych. Otwartym będzie dnia Igo  
paźdz ernika b. r.; kurs jest roczny i trwa 9 miesięcy 
od Igo paźdz. do 30 czerwca. Liczba kształcących 
się na nauczycieli gimnastyki ograniczoną została 
na teraz do 28 wojskowych i tyluź cywilnych, któ
rzy wspólnie naukę pobierać będą, i oprócz gimna
styki uczyć się będą anatomii i fizyologii. Dyry
gentem zakładu mianowany rotmistrz Hothstein. Pod 
nim pracutą nauczyciele wojskowi i cywilni, oraz je 
den lekarz. Codziennie, 5 godzin w przecięciu u- 
dzielaną będzie nauka praktyczna i teoretyczna. Ca
ła nauka pobiera się bezpłatnie. W zakładzie tym 
mają się przed innymi ukształeać młodzi nauczy
ciele, którym później nauka gimnastyki w gimna- 
zyaeh, szkołach realnych, miejskich i setninaryach 
nauczycielskich będzie powierzaną. Zgłaszanie się 
do przyjęcia dozwolone w tym roku do 15 b. m.; 
później tylko do 1 sierpnia. Czy cudzoziemcom do 
zw_l[,Uy iiydzie przystęp do zakładu, nie jest mi 
Wiadomo; ale sądząc po zwyczaju panującym w in
nych zakładach naukowych pruskich, wnoszę, źc pod 
pewncmi warunkami rząd nie będzie przeciwnym 
przyjmowaniu obcych, chociaż w pierwszych 10-la-  
tarh liczba zgłaszających się krajowców zapewne 
będzie znaczna. Utworzenie centralnego instytutu 
gimnastycznego w stolicy je-1 najlepszą odpowiedzią 
ministerstwa na czynione mu w dziennikach zarzu
ty z powodu rozwiązywania stowarzyszeń gimnasty
cznych w kraju. Rząd nie ćwiczeniom gimnastycz
nym, lecz stowarzyszeniom, które do nich rozciąga
ły  cele polityczne, był i jest przeciwnym.

Oprócz tego i innych zakładów, które tu w now
szym czasie z wielkim dla miasta pożytkiem i wy
godą powstały, zasługuje na uwagę nowe urządze
nie poczty miejskiej czyli małej (Stadtpost). Odda- 
wna tu taka poczta egzystowała, ale ekspedycya li
stów była bardzo powolna, bo oddane w miejscu 
zbioru odnoszone były wprzód do głównego urzędu 
pocztowego i ztamtąd dopiero roznoszone przez lu
dzi pieszych według adresu. Często list dopiero 
drugiego dnia dochodził. Teraz znajdują sie po ca-  
łem mieście rozrzucone liczne do ścian domów przy
bite skrzyneczki, w które wrzuca się do znajdują
cych się w nich mniejszych zamkniętych na klucz 
blaszanych skrzyneczek listy wszelkiej wielkości. Li
stonosze zabierają je co godzinę, wyjmując zamknię
tą wewnętrzną skrzyneczkę i odnosząc do najbliż
szego głównego zbioru, zkąd natychmiast rozwożą 
je na główną pocztę dla dalszej ekspedycyi w mie- 
ś. ie lub na koleje żelazne jednokonne pocztylioń- 
skie wózki, do których także w skrzyneczkę z tyłu 
przybitą list wrzucić można. Komunikacya tym spo
sobem niezmiernie się przyspieszyła; najdalej w 2 
godziny list w miejsce dochodzi; wyjmują je zaś 
z skrzyneczek od 6 rano do 10 wieczorem, aby 
Wychodzące na prowincyą j za granicę najbliższym 
pociągiem kolei żelaznej odesłane być mogły. Wiel
ką także dogodnością są cedułki czyli marki poczto
w e ,  klóremi list frankow ać można bez potrzeby cho
dzenia na główną ekspedycyą poczty. Od 1 p. m. 
urząd pocztowy nie tylko marki ale i koperty różnej 
Wartości i wielkości dla ułatwienia frankowania wy
dawać będzie. Poczta i publiczność na tem zysku
ją. Ulepszenia te mogły tylk° nastąpić w skutku 
ogólnej reformy pocztowej, która w nowszym cza
sie nastąpiła. Konweneya zaś pocztowa austryacko- 
pruska ulepszenia te uczyniła mOŹebnemi dla całych  
Niemiec, co się stało istolnem i wielką wagę ma-  
jącein dobrem publicznem towarzystwa.

w tamte stronę.
Berlińskie Eibro korespondencyjne    ,     ,

ino zaprzeczeń A owo -p ru sk ie j Gazety, iż wkrótce rów wynosi już  BO
ma nastąpić zjazd Monarchów u z u p e ł n i ” - —  ‘
w Ischl odbyte.

—  Uczyniliśmy słusznie , przestrzegając czy' 
ników, aby z ostrożnością przyjmowali szczegóły ....
spisku; juz bowiem dzisiaj nadchodzą wiadomości, u d z ie lać ,  ale w  zamian ich dyplomaty św ia d c z a -  
źe aresztowania tc uczynione są jedynie w celu po- cc o za s łu g a c h .
zbycia się emigrantów niemieckich, że rząd o isl- —  W id u  p ra ła tów  i op ałów , za n io s ło  prośbę

do rząd u ,  aby <:o obrad o d b yw ać  się  mających
 • ? * ' J  ,

nieniu komitetu niemieckiego wiediiał od roku, i 
mógł przed rokiem też same co dzisiaj przedsię
wziąć aresztowania. Jakkolwiek dziś podobnie jak 
wczoraj, ntezaręczamy za autentyczność* tych do
niesień, jest wszelako uderzającem, że wiadomość 
o odkryciu spisku niezrobiła na giełdzie żadnego 
wrażenia. 1 udajemy % dzienników Debats i Droil 
dalsze o uwięzieniach szczegóły; dotąd zaareszto
wano 260  osób : z tych wielu Francuzów', resztę 
Niemców i Węgrów, z Polaków ani jednego. Zwra
camy iaz jeszcze na te o k o licz n o ść  uwagę dzienni
ków niemieckich.

Dzienniki piemontskie wszelkiej parlyi, przepeł 
monę są opisem enluzyazmu, jaki wywołuje prze 
jazd młodego króla Wiktora Einmanuela, zwiedza
jącego w tej chwili Genuę, Cuneo i odbywającego 
rewie wojska. Mieszkańcy* witają go z prawdziwym 
zapałem, i nieszczędzą sposobów okazania mu swych 
sympalyj: a to obejście się narodu jest najlepszą 
odpowiedzią na zarzuty, których jest celem król 
sardynski i j Cg0 ministeryum po wielu zagranicznych 
dziennikach.

/.daje s ię ,  j£ rZiJ(j ang-ielski niemyśli zosla 
wiać bez wykonania prawa o tytułach kościelnych: 

owszem, postanowił zapozwać duchownych kato
lickich z powodu meetyngu Dublińskiego. Kore 
spondent Titnesa potwierdza tę wiadomość, którą 
ogłaszają niektóre dzienniki francuskie. Kto wy
rzekłszy się zasady wolności religijnej, chce iść na 
tej drodze konsekwentnie, dojść musi do niespra
wiedliwości i gwałtów.

Otrzymujemy nakoniec pewniejszo wiadomości 
z wyspy Kuby. Wiadomości te są ważne. I.opcz 
wylądował na czele 450  ludzi, lecz powstanie już 
było przytłumione. Złapano mu 50 Judzi i rozstrze
lano natychmiast. Ta krwawa cgzekucya, usprawie
d l i w i o n a  okolicznościami, wywołała niesłychane o -  
burzenie w Stanach Zjednoczonych. Zebrały się 
masy ludu w parku Nowo-Yorskim ze sztandarami, 
ua których czytano: „Niech rząd broni obywateli, 
bo inaczej naród ich bronić będzie. Krew pięćdzie 
sięciu Amerykanów woła o pomstę". Odbył się 
następnie meetyng, na którym znaczne zebrano 
składki na korzyść powstańców. Toż samo zdarzyło 
się w Albany, w Nowym-Orleanie, w Baltimore i 
Filadelfii. Chodziły wieści o rozruchu w Nowym-Ur  
teanio, i zwołano milicyą dla utrzymania porządku. 
Lecz milicya amerykańska mało jest w tym wzglę
dzie przydatną. Jednein słowem , obawiano się wiel
kich z tego powodu zawikłań.

Według Depeszy telegraficznej z południa, 4000  
wojska hiszpańskiego miało przejść do powstańców 
lecz wiadomość ta przywieziona przez podróżnych 
jest wątpliwą, inne bowiem doniesienia twieidza że 
Lopez z cztereehsetną swą armią znajduje się w k’rv_ 
tycznem położeniu. Za tydzień dowiemy się szcze
gółów bliższych, na dziś zdaje s ię ,  że powstanie 
upadło, i że rząd hiszpański jest obecnie na vvy_ 
spie Kubie bezpieczny.

V. ™inis,tery um ośw iecen ia  i w yzn ań  religijnych,  
nad reformą k lasztorów , u d z ia ł  mieć mogli w y -  

zpośród nich reprezentanci.brani
YV krotce w y jd z ie  nowe rozporządzenie z a 

prow adzające po Galicy i p«*kuratorslvva sk ar
bowe.

—  W  minislfrymn handlu pod p rezydeneya  
samego ministra, odbyw ają  s ię  n a r a d y '  nad u -  
rządzeniem s łu ż b y  i czynności kolei że lazn ych ,  
rząd bowiem pragnie zap row ad zić  na w s z y s t 
kich kolejach tak skarbowych  jako i prywatnych  
jednostajne przepisy.

—  iluch tow arów  kolejami i p arow ani stat
kami tak dalece s ię  p o w i ę k s z y ł ,  iż  osobliwie  
w kierunku południowym  codziennie prawie nie
z liczone pociągi odchodzić musza,

D td ep en d a n -  
ce, O bserva leu r , P recurseur d A n v e rs , M essa -  
ger de G a n d , J o u rn a l dc L ie g e , J m p a r tia l  
de B ru g es, F la n d re  m a ritim e  i inne, skoro t y l 
ko d o s z ła  do nich wiadomość o votum S e n a t u ,

innego s p o s o -oznajm iły  jednozgodnie, że  niema i 
bu, ja k  rozw iązan ie  Izby w y ższ e j .

F R A N C Y A .
P a r y ż  5  września .  Podobnośmy nie zgrzeszy l i  

ostrożnośc ią  przestrzegając  czy te ln ik a ,  iż nie 
należy' p r z y w ią z y w a ć  w iary  do tych w szystk ich  
w ie ś c i ,  które korespondenci In depen dan ce  i mi-  
n.steryale organa z powodu aresztow ań  rozpu
ściły', ani też zb yt  w ie le  p r z y p isy w a ć  w ag i s a -  
mynize_ aresztow aniom . YV p raw d z ie  je sz c z e  d z i
siaj nie m ożem y p o w ied z ie ć  nic s ta n o w c zeg o ,  
alo jest r z ec zą  u d e rza ją c ą ,  ż e  odkrycie spisku  
i tak liczne uw ięz ien ia  nie sprawiły' na g ie łd z ie  
żadnego w rażen ia .  Z  tego powodu mniemają  
niektórzy, ze  w szy s tk ie  te spiski oddawna is tn ie-

r  ~ !ją, że  polieya o nich w i e d z k ł a  i m ogła  porobić
r / * 7 « . T y  VV-V' ar C;' ‘ f a k t o r  .pisma D u m o-  a resz tow ania  tak dobrze przed rokiem, jak d z i -
e n ń  2  h » v ‘  • " > « * > » « > •  • M  » ■ « - S,aj. Cel .,,, lyel, klóre P » -jenny oddany. SIinaV. ,  , - n n - . . . . . . . .  * ...
i W  okolicach P esztu  p o ja w iła  s ię  na nowo  

cholera.

Przegląd Polityczny.

G a z. w iedeń ska  z  d. 7  w rześn ia  mówi o z a 
pisie śp. hr. Skotnickiej:  U niw ersytet  K rak ow 
s k i ,  o trzym ał zapisem testamentowym śp. hr. 
Skotnickiej zbiór obrazów , rycin i starożytnych
naczyń pod warunkiem przeznaczania corocznie
wieczncmi c z a sy  rocznego stipendium 1UOO 
dla uzdolnionych uczniów  akademi m alarsk iej} 
celem k szta łcen ia  s ię  artystycznego  w e  W ło 
szech . Gdy jednak postępow anie  przy objęciu  
tego legatu znacznie  zm n iejszy ło  stan in w eu ta-  
ryczny za p isu ,  obejrzenie za ś  resz ty  przez zn a
w c ę  w y s ła n e g o  z w ys.  ministeryum ośw iecenia  
p o k a z a ło ,  że  p rzyjęcie  tego zapisu pod p r z y -  
toczonemi p ow yżej  warunkami nie byłoby ż a 
dnym korzystnym nabytkiem dla Uniwersytetu  
K rak ow sk iego ,  przeto takow e odmówionem z o 
s ta ło .  A b y  jednak o ile można przyczyn ić  się  
do dobra krakowskiej s z k o ły  malarskiej p r z tz  
w y k sz ta łce n ie  uzdatnionych uczniów, uregu lo 
wano już istniejący fundusz pensyj na podróże  
do zagranicznych  akademij i przyznano zdolnym  
uczniom dwa stipeudia dwuletnie, a zarazem w y 
znaczono akadem ie ,  w  który, h c iż  k sz ta łc ić  s ię  
m aja, tj. W ie d e ń sk ą ,  M onachijską , D rezdeń
ską," Berlińską i Dusseldorfską.

W i e d e ń  7  w rześnia . S ły c h a ć ,  i e  w . księżna  
rosyjska Helena w  przejeździć swoim no W ło c h ,  
zab aw i kilka dni w Wiedniu i zjedzie s ię  z k re
w n y m  s w o i m  królem W i r t e m b e r g s k i m .

-  Do W iedn ia  przybyli ks. VVmdischgratz 
z Pragi N uncyusz papieski V:.-d e  Prę a z K ro-  
inieryża i w  pow rocie  z Czech do Siedmiogrodu,  
eywdlny i wojenny gubernator tej ostatniej pro-  
w in cy i Karol ks. S c l t w  arzenberg; tudzież j e n e 
ra ł  pruski l to ch o w  z oficerami św ity  króla pru
skiego.

^  Konstantynopolu donoszą o finansowej

Dziennik pragski C o n stitu tio n e lle s  B la tl  
a u s l id lm e n , zmieni sw ój  ty tu ł z  nowym  k w ar
tałem na „P u litisch es B la ti  a u s B óhtncn.u

Xa zdrożen ie  mięsa w pły  nąć m ia ły  g ł ó 
wnie p rzeszkody p rzyp ad k ow e w  transporcie 
b ydła  w  Galicyi. Dzienniki tutejsze donoszą,  
że  Izba handlowa lw o w sk a  u d a ła  s ię  do mini
steryum handlu, w  przedmiocie ożyw ien ia  han
dlu b y d ła ,  i ze  w krótce s tosow ne w  tym w z g lę 
dzie nastapi z a ła tw ie n ie .

—. Cesarz o b d a r zy ł  ministra h e .ssfn -kassc !-  
ikicgo Hassenptluga wielkim krzyżem  a u s tr i 
ackiego orderu Leopolda; za ś  d y r e k t o r a  kance-  
laryi w  ministeryum spraw  zagr. w  K a s s e l  Baum -  
b ach a ,  orderem korony żelaznej I  klassy.  

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E  
W  tych dniach robiono p ier w szą  próbę pa

rostatkiem „Kazimierz" przeznaczonym  do jazdy  
między W a r s z a w ą  i B y d g o sz czą .  Inne statki 
parowe z o w ią s i ę : „K siążę  W  arszaw sk i ,  P raga ,  
S andom ierz ,  K r a k ó w ,  Kopernik i W is ła "  opa
trzone są  one gabaranti do holowania galarów  
ze zbożem.

B E L G I A .
B r u k s c l la  4  w rześnia .  D z is ie j sz y  Monitor o-  

g ła s z a  dwa w ażn e  dekrela kró lew skie :  w  pier
w szym  zamyka obrady parlamentu na r. 1 8 5 0  
1 1 8 5 1 ,  w' drugim rozw iązu je  sen a t ,  nakazuj* 
nowe tegoż  wybory  na u. 2 7  b. m. i zw o łu je  
obie Izby na dzień 4  listopada b. r.

W yp adek  ten w  dziejach parlamentarnych  
Belgii n iez w y k ły ,  winniśmy w y tłu m a cz y ć .  Z  po
czątkiem tegorocznej se ssy i  Ministeryum R ogie-  
ra postan ow iło  uregu low ać finanse państw a ra 
dla tego, aby rok 1 8 5 2  w  skutkach s w y c h  nie
pewny nie z a s ta ł  kraju w  k łopotach:  powtóre 
iżby dokończyć wielkiej l iczby prac publicznych  
które ju ż  bardzo w iele  k o sz to w a ły ,  lecz dopie
ro za c zę te  żadnego pożytku narodowi i skar  
•łowi przynieść nie m ogły .  Obraciiowano iż jpra- 
ce te kosztow ać będą 1 4 7  mJiunów franków,  
co Izba reprezentantów p r z y z n a ła  i u chw aliła .  
P o zo s ta w a ło  w y szu k a ć  środki dla wykonania  
tego c< lii. G iy o sz c z ę d n o śc i ,  choćby s ię  nawet  
d ało  niektóre p rze p r o w a d z ić ,  n ied o zw a la ły  ro
k ow ać wielkiej summy w  kraju, którego docho
dy nie przenoszą półtorasta milionów, n a leża ło  
pomyśleć o now ych  podatkach, któreby rów no
cześnie i odpowiednio dotykały' w szy s tk ich  klass  
sp o łeczeń stw a .  Postanowiono w ię c  n a ło ż y ć  po
datek na piwo, na tytuń i na sukccssye." lzoa  
reprezentantów p ok aza ła  s ię  m ało przychylną  
dwom p ierwszym  projektom, przynajmniej tak 
jak b y ły  zred agow ane przez M inisteryum ; co 
fnął zatem p. Kogier oba projekta a w miejsce 
ich przyjęto urządzenie ś c iś le jsz e  istniejącego  
już podatku na piwo i m ałą  o p ła tę  od sp rzed a
ży tyluniu. T y le  co do podatków konsumpcyj
nych , p o z o s ta w a ł  jeden podatek dotykający w ł a 
sności , lo - je s t  od spadków.

G ab in etżąd a ł  podatków od spadków  w  linii pro
stej: lecz gd y  ta ta  op ła ta  w y d a ł a  s ię  Izbie nie
sp ra w ie d liw ą ,  z a w ie s i ł  tę c z ę ś ć  k w e s ty i;  póź
niej nie znajdując i w7 innych pomocy od Izby  po
d a ł  się  do dym issyi.  "lło d ługiem  wahaniu i 
poszukiwaniach ok a za ło  s i ę ,  iż w ię k sz o ść  kra
ju a naw et  I 'b y  j e s t  za dzis iejszym  gabinetem, 
który też utrzym ał się. P .  Rogier w r ó c i ł  ze  
sw oim  proj ktem i p rzep row ad z ił  go w I z b i e .  
R zecz  przeszła , do senatu. P .  Rogier p r o p o n o 
w a ł ,  aby w  sukcessyach  niezasadzających się
na w ła sn o śc i  gru n tow ej ,  ale na kapitałach me 
i. . .  i i . .. /.h sie pod

sunąć do 5 0 0  lub 6 0 0  osób, ma być jedynie u -  
wolnicnie s ię  od w y c h o d ź c ó w  niemieckich i w y 
dalenie ich za  francuską granicę. Takie jest  
mniemanie w ie lu ;  czy li  p raw d z iw e  nie w iem y,  
podajemy j e ,  bo m oże w yjaśn ić  jedną stronę w y 
p ad.u: a teraz prowadzim y dalej bezstronną kro
nikę codzienną.

~  D iszą D ebaty: „Pew  na liczba w y ch o d ź có w  
politycznych w ie d z ia ła  już wczoraj rano o no
cnych aresztow aniach  i p ostan ow iła  zebrać się  
tego w ieczora  w  rozmaitych kaw iarniach i s z y n 
k ach ,  do których się  z a z w y c z a j  s c h o d z ą  dla z a 
stanowienia s ię  nad .środkami, które p rze d s ię -  
w z ią ść  im w ypada. Uwiadomiony o tem prefekt  
poiicyi i w ie d z ą c ,  ż e  ci cudzoziem cy są  to ko
muniści niem ieccy i w ęg ie rscy ,  zos ta jący  w  s to 
s u n k a c h  z  komitetem niemieckim ściganym  przez  
p o licy ą , w y d a ł  rozkazy-ich  ujęcia i m iędzy ósma 
a d z iew iąta  z w ieczora  komisarze poiicyi z  ajen
tami udali s ię  do niektórych w sk azan ych  im z a 
k ła d ó w  i zaaresztow ali  1 2 5  osób. T r w a ły  te 
uwięzien ia  aż  do l e j  z rana; na ich za ś  liście  
znajdujemy kilka imion Fran cu zów , którzy nie 
mogąc dostatecznie w y t łu m a cz y ć  p rzyczyn y  sw ej  
obecności w  kawiarniach tych zostali ujęci,  re
szta sk ład a  s ię  z N iem ców  i W ęgrów ."

Dziennik D ruit p o d a j e  t a k i e  s z c z e g ó ł y '  o 
o rgan izacj i  komitetów rewolucyjnych. „J es t  w e  
Francyi 5  komitetów rew o lu cy jn ych ,  znanych  
jako komitety: F ran cu sk i,  N iem ieck i,  W ło s k i  
I Is ki i B e lg ijsk o -H olen d er’ki. P a r \ ż  jest ich 
s to l icą ,  ale na prow incyach  mają one odnogi i 
ulegają w szy s tk ie  k ietunkow i komitetu lor ida i-  
s ego. Komitety obce u r z ą d z i ły  środki s w e g o  
działania  na pograniczach F ra n cy i ,  aby  zn osić  
się tem szybciej z komitetami rewolucyjnetni 
znajdującenii s ię  zagranicą i scen tra lizow ać s i ł y  
w chwili danej. Od pew nego czasu b y ła  o strze
żona w ł a d z a ,  ż e  kom tet Francuski i obce zb ie 
rają s ię  c z ę s t o ,  i ż e  m iędzy  niemi panuje ruch 
n ie z w y k ły .  W ied z ian o  nadto, że  w szys tk ie  pięć 
komitetów m ia ły  s ię  p o łą c z y ć  w  jeden  komitet 
naczelny w  P a r y ż u ,  ten zaś  m iał korespondować  
z Londynem i odbierać od niego bezpośrednie  
instrukcje . Papiery  zabrane w  komitecie nie
mieckim w y ja śn iły  jego  o r g a n iz a c j ą ,  jego  środ-  
ki d z ia ła p ia ,  cel zam ierzony i imiona osób doń 
należących. Czytano w  jednym  z tych dokumen- 
t o w ,  ze  c z ło n k o w ie  s to w a r z y s z a n ia  powinni 
mieć w s z y s c y  broń, że  trzeba s ię  dowiedzieć  
o stanie kas p ublicznych , u ło ż y ć  listę nie_ 
chętnych rew olucj'i ,  u tw orzyć  w  każdej" okolicy  
trj bunał rew olucyjny  i sk a za ć  na śmierć tych  
co by przeszkadzali urzeczywistnieniu p rze d s ię 
biorstwa."

K orespon den cya  generalna  donosi,  ze^ m ini
strow ie obecnie z n a j d u j ą c y  się  w  1 aryżu  z e 
brali s ię  dzisiaj na naradę w  Ehzeum . U elib e— 
row ano g łó w n ie  nad wiadomościami 0 Spiskach.  
D w óch  członków- rad /ił«  rozpocząć  a r e s z to w a 
nia na w ie lką  skalę, ale ton w niosek  odrzucono.
Ni którzy p osłow ie  państw niemieckich doma
gali s ię  w y d a n i a  w jc łim iz o o w  przytrzym anych  
św ieżo  przez poi j ą  francuska. K w e s ty *  ta 
nie je s t  ‘j ^ m ę t ą .  W ie lu  ajentów

na prowincyą  
im w  czasie

pidicyjnyrb w y je c h a ło  dzisiaj „a 
xv celu przydania p0u, Vekt(i
areszt >w«in. r

Vacfets7 a n ' " ^ w  ‘ hzejsk ich  C o m tiłu tio n n e l

U ™ ? 11*'
na kandydaturę V'1!1 Uiie7 a FI , ^ a p a  czywo>c,ą  
w*in ® księc ia  Jom vnle ,  o której nm-
n ieśn o l • " Ą ^ S ł a  w  g ło w ie  ludzi  a m b i t n y c h  
de M °^n-’c ^ ł  rewolucyjnych  jak p. L a s te y r ie ,  

M ornay , Chambolle Hog.-r, D o v e r g i e r  dc HauW  i ł i n u n  I J   ̂ U l i /  I I ' *  r  .  t _  n  ,  J  1 V I I U 1 H U

ła tw  o pod kontrollę skarbu dającychi s'Q poi -  "tine i kilku innych indjwciduów drugiego r z ę -  
c ią g n ą ć ,  u ży ć  p r z y s ię g ispadkobiercyMa t' u j którzj', jak mówi dziennik, potrzebują sic

ż widzianemi a są  niby' obroża  
sobie pan Thiers  w ł o ż y ł  
a dni n ie o sz c z ę d z a ł  C on -

ka kontrolh 
i podatek  
u ch w a ła  by

yc  p rzy s ię g i  spadkobiercy, j « ,  Którzy, jak mów
. S en at  odrzucił  p r z j s j ę S ć ? a * m ą podnieść abj' być w ic 
od sukcessy i  kapita ac i. l a k a  z dzw-onkami, którą 
y ł a  skrzywieniem c a łe g o  projektu, na szy ję .  P rzez  dwu

 ̂ i  n u ż  n n i ł ń l p L '  n . l  ± .  *1 ’ * _ . _ .n  .   V     -  .  .  .  ■>    .  1 1 * 1  1 1 , ;  J W ”  ”  .........................................Ksi) i i  —

Wiadomości z Niemiec niemają żadnej wagi. P o -^ p e r a c y i  n ow ego  rodzaju. Na posiedzeniui D y - ^  którego przeprowadzono juz podatek ou ptw'a s titu iio n n e l  ks. Joinville w sze lk iego  rodzaju w y -  
dróż króla pruskiego do Ischl przeniosła politykę w a n u , k iedy m owa b y ła  o smutnym stanie linan- j tytuniu c ią żą cy  g łó w n ie  n aktassach  n iż sz y ch ,  rzutów, w  końcu n a z w a ł  go Jakobinem. D e -
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chdy W ójcick iego ; — Collectanea S a k o w s k ie g o ;— Stannic* 
l lu laypolska  E dw arda T a ń s z y ; — Pie lg izyn ika  do Częstocho
wy, Balińskiego; -  ś .  Fe l icy ta ,  Odyńea.

— Wyszedł ' z druku zes zy t  CXXIX Biblioteki IFartfsr/ic- 
sk ie j  za miesiąc wrzesień,  i obejmuje a r t y k u ł y :  Wojna Cho- 
cim ska ;  poemat bohaterski  w dziesięciu częśc iach  przez A n
drzeja L  pskiego (rękopism  1673— 1630 r . ) ,  przez K. W ł  
W ójcickiego.— Baronowie, hrabiowie ,  m argrab iow ie ,  miano
wani przez królów polskich, p rzez X. I — Zaporoże od cza-  
ów zniesienia siczy do r. 1840,  przez M 'c h a ia  C l iszcz )ń -  

sk iego .— Poszukiw ania  do history i ro ln ic tw a kra jow ego  oz. 
HI -  C a łkow ite  zaćmienie s łońc a  d u ia281 ipca  r. b., obser
wowane z Wyr»okiego-Mazowieckiego, przez St.  P rz y s tań -  
sk iego .— W y s t a w a  powsz. w Londynie , cz. IV i os ta tn ia .— 
P oezye:  Ksiądz definitor. Ustęp z now ej gawędy, przez W ł a 
d y s ł a w a  S y ro k o m le .— Tobjasz ,  przez Ludw ika Nicinojew- 
sk iego .— Kronika L i te r a c k a .— Rozmaitości.— Kronika Bi
bliograficzna.— Doniesienia li terackie i d ostrze len ia  meteo
ro log ezne za  miesiąc lipiec r. b.

baty  w m ieszane mimowolnie do lej polemiki o d - * 111 P ' sma M a c ie jo w sk ieg o ;— Kronika W apo w e k ie g o ;  — 
p ow iadają  p o w a ż n ie ;  staw iają  na uboczu k an-  Pielgrzymka do Ziemi Swijtdj, prze* H o ł o w i ń s k i e g o ; - Kle- 
dydaturę ks. Joinville ,  o której j e s z c z e  nic nie 
w ie d z ą ,  i s f o w a  sw oje zakończają  jak następu
je: v Constitutionnet  g n iew a  się  w id z ą c  j u ż  w  ks.
Joinville p rzy sz łe g o  w sp ó łza w o d n ik a  na p r e z y 
denta l lz p l te j ,  w id ząc  w  p r z y s z ły c h  w yborach  
rozdzie lone g ło s y  partyi porządku m ięd zy  ks 
Jtiinville a ks. Ludwikiem N a p o l e o n e m .  P r z y 
p uszcza  n a w e t ,  ż e  ten ostatni b ędzie  kandyda
tem ; to przyp u szczen ie  j e s t  d ob r o w o ln e ,  i ma 
tyle w ag i co sama kandydatura księcia. Przede  
w szystk icm  trzeba r o z s t r z y g n ą ć  k w esty  a rew i-  
zy i ,  a dopóki ta k w e s ty a  istn ieje, nie my to bę
dziemy' torowali drogę nielegalnościom i zam a
chom stanu. L ecz  w  r a z i e ;  gdyby rew izy a  była  
s tan ow czo  odrzuco.-.a, c z y ż o y  z e z w o l i ł  obecny  
prezydent l l z p l t e j  na podanie jeg o  imienia na 
kandydata. C. vby p rzy ją ł  prorogaeyrą niekon
sty tu cyjn ą;  czy  by sąd ził ,  ż e  w b r ew  p rzys ięd ze  
ma praw o j ą  przyjąć?  N ic  tego nie dowodzi.
I o w sz e m  czyny' jego i s ł o w a  u rzędow e d o w o 
d zą  dotąd w cale  c z e g o  innnego. P. Ludwik N a
poleon nie jest już bohaterem Strasburga i Bou
logne. Jeże l i  dobrze pamiętamy, po r e w o lu c j i  
lutowej p rzy je ch a ł  on do P a ry ż a ,  lecz  na w e 
z w a n ie  rządu tym czasow ego ,  który jego obecność  
u w a ż a ł  za  n iebezpieczną, oddali ł  s ię  i op uśc ił  
po raz drugi Francyą. W yb ran y  p ier w szy  raz 
deputowanym  do Izby, p od a ł  się  do dyaiissyi dla
uspokojenia u m y s łó w  niepokojonych tym w y  b o -  ________________________________________ ____

czerWcoiychrw r S  f  A ^ g T ^ S y ^ s S p tk o j  U  iitdomośd handlowe i przemysłowe.
s ię  u c isz y ło .  W r ó c iw s z y  p r z y ją ł  kandydaturę  
konstytucyjną na prezydenta. Od chwili  nonii
nacyi jest wiernym prawu i przys ięd ze .  ____, , -

. J  i j  * • i n a s  s k ł a n i a  na  n owo ,  a b y ś m y  przypomnieli obu b t r onom.  ze
w ię c  upow ażnia  Constitutionnela  do mniemania,|jcll uła81iJ. juterea ’B ' ruoJl llttI)diowy wymagają

wzajemnego miedzy nimi porozumienia co do oznaczenia pe
wnego dnia na dnie ta rg o w e  na g ran icy  i w Krakowie. 
Z da je  s ie ,  iż potrzeba w ybrać  j a k i ś  dzień ś ro d k o w y ,  gdy 
w piątek kupcy m ało  się zje/ .d/.aja;  n a jw iększa  zaś  dla obu 
s t ron  szkoda, jeź l i  nie m asz  dni s ta le  oznaczonych, bo Jeźii 
dzisiaj  było  dużo kupców a dowozu m a ł o ,  to ju t ro  może 
być znaczny dowóz a  kupcy z rażen i  nic p rzy jdą  i w ła ś c i 
ciele będa zmuszeni  sprzedać  po niższych niż zw yk le  cenach.  
J a k  s ł y c h a ć ,  dotijd nie m asz  żadnej zgody i mówiono nam, 
że wielu kupców z K rakow a w yb ie ra  się w poniedziałek na 
ta rg i  pograniczne. T a k a  n iepewność j e s t  tern szkodliw sza ,  
że w tym roku handel zboża j e s t  nierównie więcej niż ze
sz łego  ożywiony i w takim stanie  zdaje sie pozostać. Już  
dzisiaj  ceny z acz y n a ją  iść  w górę, gdy znaczna  konsuinpcya 
się otwiera.

Sprzedano ż y ta  do 200 k o rcy ,  w szystk iego  po 5 % ,  6 % ,  
6 1/ ,  z ł r .  (ga tunku  ś re d n ie g o ) ;  dobrego tow aru  uie było. 
Pszenicy' w lepszym gatunku  również nic b y ło ;  średniej 
widziel iśmy do 100 k o r c y ,  k tó rą  sp rzedaw ano  po 7 % ,  8, 

Poszukiwano ję c z m ie ń ,  ale go było  m a ło ,  j a k  w s z y s 
tkich gatunków  z b o ż a ,  sprzedano nieco po 4 % ,  & z ł r .  In -

clioeiaż się o nie pytano.

Przyjechali do K rakowa od dnia 7 do 8 w rześn ia :  
Adam J*n ,  SohniiiT l id w a id .  Slupnioki Adam, H ’oigle Mau
rycy ze Lw rwo. Kith! Karol  z Cieplic. C zerkaw sk i  Euzebiusz. 
Ga&iorowski P a w e ł ,  Minasiewicz M arya,  W y s z y ń sk i  Roman 
ksiądz , J u rg en a  Józef,  Oulbe K a r o l ; S lum nier  F ranciszek 

Wiedniu. S ło twil isk l  S ta n i s ła w  zSo lzb runo .  Dalstrom An
na z E perics .  k a s p rz y k ie w ic z  Antoni z Bochni. Bysici iski An
toni z W u rsz a w y .

W y j e c h a l i :  S tobnicka Marya  do L inianowy. k a s p rz t  kie • 
•aicz J a n  do T a rn o w a .  Hollinann Franc iszek ,^S tum m cr  do 
I . w o w i * .

Kraków 9 w rześn ia .  D zis iejszy  t a r g  chłopski  b y ł  średni, 
|dowóz od g ran icy  m a ł y ,  kupców zaś  natomiast  widzieliśmy 

( J j j^ .d u żo  i ci musieli ograniczyć  się na  m a ły c h  zakupuach.  To

z e  p. Ludwik Napoleon w  razie odrzucenia re-  
w izy i ,  p od a łb y  s ię  albo d o z w o l i łb y  s ię  podać  
na kandydata ?“

—  Tim es  um ieszcza  d łu g i  opis w izy ty ,  któ
rą orleani.ści oddali rodzinie królewskiej w (Jlare- 
uiont i opow iada rozm owę pp. Guizota i innych 
z  ks. Nemours. ^O św iadczen ia  t e g o ż ,  mówi T ir  
m e s , zo s ta w ia ją c  zu p e łn ą  w olność i tym co 
sp rz y ja ją ,  i tym co za p rz ec za ją  zam iarowi k s ię 
cia podania s ię  na p rezyd en ta ,  tym co ch w alą ,
i tym co ganią  jego p o s tę p o w a n ie , — nie z a -
d ow oln iły  nikogo. L od z ie ,  k tórzy rozm awiali  
z ks. N em ours ,  mniemają, że  rodzina królewska  
sk ła n ia  s ię  do kandydatury ks. Jo inville ,  ż e  z g o 
d z i ła  s ię  na jej  myśl ale b o ja ź l iw ie ,  s ła b o  i 
bez dostatecznych  p o w o d ó w ,  że  pragnie j ą  
popierać, ale boi s ię  p u sz cz a ć  s ię  w  nią s a 
ma; ona ż y c z y  sobie tej kandydatury, ale chce
aby jej wolno b y ło  odm ówić jej a n aw et  w y 
p r z e ć  s i ę  w e d l e  p o t r z e b y .  U w a ż a  j ą  j a k o
środek w o j n y  % obecnym prezt ( lentem , jako  
sposób os łab ien ia  a m oże n aw et  zn iszczen ia  
nadziei jego reelekcyi.  Mniema , iż jest rz ec zą

Dag Vadium betrSgt 1 3 6  fl. n ic  weiterun Bcdingungen 
kónnen am T ag c  der  Vcrhaudlung cingcsehen werden.

K. k .  S t a d t h n u p t m a n n s c h a f t .
K rakau  am 4. September 1851.

Nr. 14,172/851. (2 1 9 )

122 n. 207,
429 „ -  

50 
2639

kr.

f l n f u m b u j i m t j .
V on ISeitc des Boohniaer k. k. Km&uintes w ini  liiomit be-  

kann t  gemacht, da»s
I. Z u r  neueu Eindeekung t| er Bochniacr  lat  P fa r rk i rc h e  

mit gcwalz teń  sc h w arz cn  Libeoblech sam mt O la n s t r i e h . wo 
die kosten  der  Professionit-ten, und z w a r :

a )  die Z im inerm anns-  und l laud łangerarbe i t  
h) „ Materials sammt Z u tu h r
cJ Nagelsoi ten . • • * ................................
d )  Klempfnerarbcit  sam m t Thceranstr ich  . 
c j  330 Ztn. W .  G. 30 Zoll U nge ‘+7 Zoll 

breito g cw alz tcs  blasenfreies sch warze*
Eisenbkoi i  sam mt f r rąch t-  und S p e s -
  . .  . . ___

^usamiuen . . 7980 fl. 4 % Kr.
II. Z u r  H ers 'e l lung  eines neuen fc igua tu r-T hunnehens  a u ł  

diese K irchc:
1) aa  Z num e rm anns -  ** indlangerai bcit 132 fl. 28 kr.

Materiale . . . .  754 no

24
20

4730 „ -

sam mt Eisenbleeh 654
95

36*
& ) » 
h j  Klempfnerarbcit
1 j  Schmiedarbeit  • • * • _• • _______

Zusammen . . 1637 fl. ó ‘/4 kr .
cine L i c i t a t i o n  arn 18. September 1851, u n d  fal ls  d i e s e  u n -  
giiu&tig ausfallen s o l i  t e ,  eme / w e i t e  am 25. September 1851 
und e n d l i c h  eine d r i t t e  L i c i t a t i o n  mn 30. Septem ber  1851 in 
der  Bochniacr  Kreiaa in ts-Kanzle i  V ^nn i t tags  u ni 9 U hr  ab -  
g e h a l t e n  werden wird.

Das Practiuiu fisci b e trag t  9617 fl. 9 3/Ą kr . (J. M. und dae 
Vadium ist  9 6 1 11.

Sammtlichen O its -O br igkc i ten  wird demnach au fgetragen ,  
diese Lic ita t ion i:» iitren Dominikal -  Bezii ken sogleicii  zur  
aiigemciucn Kenntnisa zu b r ingen ,  und irisbesondeie dio be-
kannteu Spekulanten  und Untcrnehmungiilustigoii hievon c i-  
gends nut dcm BeisaU e verBtandigen , d ass  die wci tcren  
L ic ita t ions-B cdiugnisse  a 111 gedachten  Lic ita t ionstage h ic r -  
amts bekannt gegeben, und dass  bci der  V ersleigei ung auch 
schrif tl iche Offerten angenommen werden, daher  es g es ta t te t  
w i ld ,  vor oder  auch w ahrend  der  Licitations -  Verhandlung 
schrif tl iche vers icge l te  Olfertcn der  Ific i ta t ious-Oouiniission 
zu iibci geben. Diese Olfertcn musseri abci

a )  das der  Y crs te igerung  ausgesez te  O bjek t ,  fur welches 
der  Anboth g c m a c h t  wird, mit Dinwcisung nul die zur  V e r -  
s te ige rung  dtjssclben fes lgcscz te  Z e i t ,  niimlich T a g ,  Monat 
und J a h r  gehór ig  bezeichnen, und d e Summę in Oouvcniions- 
Miinze, wciche geboteu wird, in emern einzigen. zugleich mit 
Zilfern und durch W o r te  auszudi uckcnden Betrage  bustimmt 
angebeh, und cs muss

b_) darin ausdri ieklieh enthaiten seyn,  dass  sich der  Offc— 
ren t  alien jenen  Lic ita t ions-B edingungen uu te rw erfen  wolle, 
welche io dcm L ic i ta t io o s-  Protokolle vorkum m en ,  und vor 
Beginn der  Licitation vorgclcsen  w erd en ,  indem Oflferten, 
welche nicht genau h ie rnach  v c r fa s s t  sind, nicht  werden be-  
riickriichttget w e r d e n ;

c )  die Olferte muss init dcm lOperccntigen Vadium des 
AuM ufsprc ises belegt  scyn,  w elches im baren Gelde oder in 
annehmbaren uad hafiungBfreien óflentlichcn Obligationcii, 
nach ihrem Kurso bcrechuet ,  zu bestchen ha t ;

d )  cndlich muss dteselbc mit dem V o r -  und Fam il ien-
C h a ra k te r  und dcm W o n n -

nych płodów nie by ło  w c a le ,  chociaż się
Handel choć m a ły ,  b v ł  ożywiony i zapowiada na p rz y sz ło ść  Namen des Offercnten, dann dem 
w z r o s t  c e n  w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w  z b o ż a .  o r l e  d e s s e l b e n  u n t e i f e r l i g t  s e y n .

Oba koński i b y d ła ,  b y ły  m a ło w a in c .  D.Cbso vcr«iegel ten  Offerten w
-  S tan  W i s ły  pod K rakow em  stóp. !miindlichen Licitation eróflnet i
Sanok 6 w rześn ia .  Zbiór  ży ta ,  pszenicy i jęczmienia w tu - je in e r  d ieser  Offerten gcm achle  Anbotli gunst iger  dar ,  a 

te jszvm  cyrkule  j e s t  ju ż  ukończony. Pszeńica°iak cudu  i lo śc i , 'de r  miin.ilichen V ers te igerung  erz ie l te  Bcstboih, so wir.

cli a b g c s c h l o f r - s c n c r
Htcllt  sieli der  in 

Is bei
............................ ...    łw_. f ____________<r. ________  _ rd der

i ł i m e r a a  ,  IX j r s t  z a « i odpa zupełnie  nasze  n adz ie je ,  ponie- Offercnt  sogleicli ais Bestbiether  in das L ic i ta t ions-P ro toko l l
waż nie je s t  naiii łotna, i gdzie się najlepiej u rodziła ,  ledwo e in g c t r a g e n , und h iernach behandelt  
kopa 16 g a rn cy  wydaje ,  i to po największej  części ze śm in -  schri f t l iche  Offerte deuselben B e trag

tak  ozimej j a k  i ja re j  ledwo miernyr

u żytec / .n ą ,  sb y  jeden z  c z ło n k ó w  rodziny or 
leańskięj w m ię s z a ł  się  do w yb orów  prezydenta.
Kandydatura la j e s t  niejako powrotem jej do
rządu kraju, Z którego j ą  g w a ł t «yv n ie , ^ ‘" S ; p . c e h ś m y  ‘te raz  zbiór  owsa.  osobliwie w gó rach ,  k tóre  ró -  
w ypchnięto;  pochlebiają w ię c  so b ie ,  ̂ z e  trjum l w n|ec n ;e 0j p 0Wj„ oczekiwaniu , przez panujące kilkodniowe 
księcia będzie restauracyą monarehi l ip cow ej,  ze  • ■ .- .--z-:
n aw et  klęska będzie znakiem ży c ia ,  ż e j r ź l i  w y 
padnie s ię  cofnąć w  ostatniej c h w i l i ,  to tylko  
w ted y ,  kiedy s ię  b y ło  bez n ieb ezp ieczeń stw a  
naprzód posuniętym.“

w erd en ;  sollte eine 
ausdri icken , welcher

eona z ia inko  n ik łe  i niedorodne. W  ogólimści zbiór pszenicy bci der  mundliehen V ers te igerung  ais Bestbolh erziel t  wurde, 
• ■ iernym nazw ać można. R oz -  so w ird  dem luiindlichen Bestbiether  der  Vorzug  eingeraum t

werden.
W ofe rn  jedoeh m chrcre  schrif t l iche  Offerten au f  den glci-  

clien Be trag  lauten, w ild  soglcich von der  Lic ita t ions Cum 
mission durch das L os  cntscliieden werden, welcher O f le re t t  
a is  Bestbiether  zu betrachten  scy.

Ner 980. SĘD Z IA  C. K. TRZB U N A LU (6 5 0 )

burze połamany' . A z koszeniem m am y dużo trudności  
przynajmniej dwa ra z y  tyle  robotnika potrzebujemy, j a k  da
wniej potrzeba było. Z as iew  ży ta  w  rów ninach  tutejszego 
cy rk u łu  już  się rozpoczął .  Robotnik j e s t  tego roku bardzo

ogi i nie można go mieć stósownie do potrzeby, Lo nasz t ^
jchłop nie ł a tw o  idzie na zarobek.  Ceny zboża na t a r g a c h U io m u a rz tipadłeyo handlu pod firm ą Karola Zglinickiego.
po miasteczkach sa  n a s le p u ja c e : sp rzeda je  sie korzec  p sz e - ;  Stosownie do a l t .  40, 44 księgi III  Kodeksu Handlowego,i nicy po 20 z ł r .  w. w. Ż y ta  *13 do 14 z ł r .  Jęczm ien ia  zr .  » w z y w a  wierzyciel i  upadłego handlu pod lirmą Karola  Z g l i -  

f30 kr  Owsa 6 z ł r .  w. w.,  a to zboże ty lk o ” chłopi ep rzo - |m eh iego  w Krakowie ,  jako to :  pp. Tom asza  Ja s iń sk iego  wBia- 
id a ją .  ponieważ po dw orach  ledwo m ogą tyle m łocków do-  ł ó j .  Ileiel iesa w K ra k ó w ,e ,  A. M uozbergsa w W iedn iu .  M.

‘ócić. II*D<lcl L. Beidermana w W iedniu. R. L eh rm an a  w W'icdniu. N. W in -
J.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
cusa Varoni w W ie d n iu — aby w sali  audy cnryonalnćj  c. k. 
T ry b u n a łu  lej  In s tancy i  m ias ta  K rakow a w W ydzia le  Iszym

Kronika miejscowa i zagraniczna.
_ i *'* j  • • !d a ja .  ponieważ po ••

_  C zy ta m y  w  Gaaeete L w o w sk ie j  z dnia Ig o  w rześn ia :  | s tać j  aby mogpy  do gjewu ży ta  j pszeniey w y m ł  . . . .
T e a t r  od kilku dni byw a wiecej ożywiony. Pan Gołęb iow ski byd łem  jes t  cd 14tu dni ożywiony i najlepiej  się p łaci  by- .Kelm ana w W iedniu ,  J . Ł ow y  Pappcnhcuna w Wiedniu.

. . .  • . -z , ,  . ,  " iMartina w W iedniu ,  G us ta w a Haas iŁ Comp. w Bernie, M a i-podoba sie  bardzo, i wczoraj  pow i ta ła  go publiczność o k la - ,® * 0 *datne na r z c / .  !
bkami na samym wstępie przed zaczęciem gry .  C hw alą  w s z y -  
gcy  wielki w nim talent oddania z w ielką p raw dą  c h a ra k te 
r u  osoby z r jc z n e m  przestawieniem i odcieniem różnych u -  
czuć,  p r z y w a r  lub namiętności,— ch a ra k te ru  k la sy  do k tó 
rej osoba w zw iązku  tow arzysk im  należy, i co j e s t  bardzo 
rz ą d k ie m :  c h a r a k t e r u  narodu, w yw ne trza jąe  pewne cechy, 
znamiona, po k tó ry ch  z u łożenia  samego poznać można, z j a 
kimi ludźmi osoba jego  p rzeb y w a  lub jakiego jes t  roda . W  K ra 
kow iakach  B ryndus pana  Gołębiowskiego b y ł  ż yw y  góral 
T a t rz a ń sk i ,  chód jego zapraw iony do przelotu z góry  na g u -  

i a ł  coś p taszego ,  a  p o s ta w a  i tamiona n a w y k łe  dory  mia
dźwigania  guni nieznanej mieszkańcom na płaszczyznach,  
w y d a w a ły  coś tak  osobliwego, czego dolimcc nie przybierze 
tylko z w ie lką  sz tu k ą  i w praw ą.  W ie lk a  ł a tw o ś ć  i swoboda 
8 py p rzy czy n ia ła  i podnosiła  wdzięk  ulubionych w publicz
ności Krakowiaków; a  we w czora jsze®  Q ui pro ąuo / d z i ę -  
b łosk i  porucznik pana G ołębiowskiego z je d n a ł  pochlebne 
p rzy jęc ie  aztuki, a dla pana Gołębiowskiego wdzięczne po- 
c h w a ły " i  oklask;

— IV ostatnich dn;ac h sierpnia  sprzedaw ano  w Londynie  
p rzez  p u b l i c z n ą  l iey taey ą ,  s ł a w n y  z b i ó r  au tog ra fów  p. Do- 
n a d i e u .  Oto 6ą  ceny, po j a h ic|, n i e k t ó r e  z tych  a u t o g r a f ó w :  
sp rz e d a n o :  pięć j .  j  R ouggcau g ł  3 5 7  f ran k ó w , dwa
lis ty  R u b e n s a  382 fr. , jeden Iiat Ś. F ra n c i sz k a  S alezego  1 6 ł  
fr . ,  dw a l is ty  W al te rsco t ta  5 5  f r v ] i s t  Edmunda d e  la  Pole 
księcia  Sussex  , s io s trzeńca  E dwarda IV k tó ry  w r  1 5 l3  

b y ł  ścięty, za  175 ff-) l1'*® "  "toentego a  Paulo 125 fr.,
t r z y  lis ty  W o l t e r a  za  137 r., list księcia W ell ing tona  49 
fr .  itd. C a ły  zbiór s p rzed a n y  z o s ta ł  40  30Q f f  W j?kgza 
część au tografów  do tyczących  ng »> zakupiuna z o s ta ła  dla 

lond tńsk iego  muzeum. ,
lironika literacka. " 11 el,n rfe Iliterature

en trangere , wychodząoyro w Genewie, po ru b ryką  Polska. 
Jest  spis pism polskich, k tóre  na  f rancuzk i  przełożo
ne, m ają być ogłoszone w roku n as tęp n y ® 1 to są  te dzie-

wgmachu przy  u licy Grodzkiej w Krakowie pod L. 106 s to 
jącym  będącćj — w dniu 12 m arca  r. b. o godzinie 3ĆJ po

W i e d e ń .  K u rta  telegraflctm e  *  dnia 0 w rześn ia -  M eta
liki 5 -p roc .  9 4 1716. — Metal iki 4 '/2-prooeiit .  1 3 1 6 — Metaliki 
4-p roc .  7 4 3/ . . — 4 -p ro c .  z 1850 r. 9 0 2' / ?- pr oc.  58. —
1-proo.  1 9 Met al i ki  z oiągu. z 1839 r. za  3 0 8 % .  300.—
A ugsburg  119. — Londyn 31 40 k r . — P a ry ż  140. —
Akoye Bankowe 1244 %. Akoyo kolni źcl. pó łn .Eord in .  1515.
{kurii  krakowski z dnia 10 w rześn ia .  Banknoty  9 3 % ~  " rG* 

sfci k u ran t  1 0 6 — lm p e r y a ły  ros. 3 4  g r .  2 4 . Runie s r e - i  
brnc 1007,— D ukaty  20 z łp .  3  — L ia ty  z as taw n e  hró i .  [207]
Pols,  z kupoa.  101*/,. — L is ty  za s ta w ,  galic .  z
— ż ą J a j ą  8 6 .— Cw ane, s to re  1 0 6 3/j nowe 107 /6 

K u r s  lw ow sk i z d. 6 w rześn ia .  D uka t  holcn. 5 z ł r .  -9  :vr.
— D ukat  oes. 5 z ł r .  34 kr . .  — P ó ł im p e ry a ł  ro sy jsk i

r. 6. o
południu, osobiście, bądź przez pełnomocników przed podpi
sanym  S ędzia  c. k. T ry b u n a łu  lej Instancyi  ̂ m ias ta  K rako
w a, ja k o  delegowanym kom isarzem  upadłości  s tawili  się i 
potrójną listę dla wyboru potrzebnej liczby syndyków  ty m 
czasow ych  podali.

K raków  dnia 12 lutego 1851 r.
[2  3 ]  (podpisano)  T a d eu sz Boguński.

9 z ł r .  3 5 k r . — Rubel ro sy jsk i  1 z ł r .  5 ! ' / a . . . .        .  . .    .  . ,
pruski  l z IT. 44 kr. — Polski k u ran t  i pięciozłot. l  z ł r  Wy J a n T g o ,  p o d a j e  do  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  i ż  
22 k r .— Galic. l is ty  zas taw ne  za  (00  z ł r .  8 5  z ł r .  40 kr. r e } ) l n o ^  o p u s t o s z a ł a  p o d  I. i  I  1 W G il l .  V I I I  po-

K u r s  W i e d e ń s k i  z dnia 6go_wrześn .»  -  Metaliki 96 / , . -  l P r i l n i m v  K n u h l o n c l .  n a l p ż o c . . ,  „ »

- - O B W I E S Z C Z E N I E .  0 3 )
-. kup. dają p i s a R Z  C E S A R S K O - K t t O L .  T R Y !  U N A L U  

M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.
W  wykonaniu w e z w a n ia  reskryptem c. k. T r y -  

itr. — Talar|bunafu z d. 21  marca I 8 ó l  r. do Nru 1 7 5 1

Nowa pożyczka 8 4 % . -  A k c y e  B anku w ied en s . 1 2 3 4 .- j ^ o n a  d o  Jerunimy Knoblauch n a le ż ą c a ,  na
Akoye 'Kolei żclazn. ' 151 % .-  Agio od z ło ta  2 1 1/,, od s re - |W sch o d  z r e a l n o ś c i ą  Nr I IG, na poJPudnie z. grim  
bra 1 9 % .  . .  ’tein  do realności p o d  J. 1 0 5  n a l e ż ą c y m ,  oil któ

K u r s  w rocław ski z dnia 8  września .  Banknoty  austrymekic 
8 6 1/ , . — Pols.  bank. bilety 9 4 % , . — L is ty  zast. Królest . Pola. 
nowe i dawne 9 5 1/ , . — Akcye kolei Żelazn. K rak .  -  górno-  
sz ląs .  83 7,

U L

n i p e w E .
Nr. H280. K undm ndm ng.  (220)

Z u r  L ie ferung  der  fiir die M il i ta r -Po l ize i-W ache  im Iłlilitar- 
J a h r e  1852 benoihigenden

202 P a a r  Halbstiefel ,
2 0 2  „  Vorschuhe und
2 0 2  n Doppelsohlen 

wird am 19ten d. M. urn 8  Uhr  V orm ittags  eine offentliohe

rego w ą w o zem  jest od dz ie lon a ,  na zachód z  re 
alnością Nr 11S£, na p ó łnoc z placem d o  d r o g i

publicznej p rzy leg łym  gra n ic zą c a ,  sk ład ająca  
się  z  domu g łó w n e g o  drew nianego, domku ma
łego  obok tegoż  p o łożonego  rów n ież  d rew nia
nego, oficyny drew nianej,  p o d w ó rc a ,  szopy ,  o -  
g r ó d k a , i gruntu ornego obejmującego zagon ów  
21,  w  myśl u c h w a ły  sejm owej z <1, 1 5  grudnia  
1 8 1 8  roku z a p a d łe j ,  przez publicz.ną l ieytaeyą  
w  Trybunale sprzedaną zostanie pod nast ują-  
cemi warunkami:

1. Cena szacu n k ow a  pomienionej realności  
w e d łu g  o sz a co w a n ia  przez w  sztuce b ieg łych  
ustanawia s ię  w  summie 52340 z łp .  7  gr. z mo
żnością zniżenia  jej w  braku licytantów na trze
cim terminie do a/a częśc i .  Chęć przeto l ic y to 
wania m ający z ł o ż y  na vadium */ł0 summy s z a 
cunkowej tj. z łp .  52B4  gr. 7 .

52. N a b y w c a  p o ło w ę  summy v\ y l ie y to w a n e j , 
z której podatki uależytośc i sk arb ow e z a p ła c i ,  
z ł o ż y  w  ttni 1 0  po odbytej lieytacyi do t iep ozy-  
tu są d o w e g o  dia zab ezp ieczen ia  summ skarbo
w y c h  i in s ty tu to w y c h ,% drugą połow ę na sku
tek klasylikacyi z procentem s/ . nu w y p ła c i  kemu 
należeć  będzie.

3 .  N a b y w c a  obow iązany będzie stosow nie  tlo 
u c h w a ły  sejm ow ej z d. 15  grudnia ! 8 1 8 r .  na
bytą realność o p u stosza łą  pod 1. I l l  w G. VIII  
w przeciągu  roku jednego, w e d łu g  planu przez  
budownictwo w sk a z a ć  s ię  n n ją c e g o ,  vvj restau
row ać.

4 .  N ied op e łn ia jący  p o w y ż sz y c h  w arunków  u -  
traci vadium i now a licy tacya  na koszt i stratę  
jego  p rzed s ięw z ię tą  zostanie.

Do lieytacyi tej w y zn a cz a ją  s ię  trzy terminu:

r.
1. na dzień ,6 listopada (
52. „ 5  grudnia i
3 .  „ 8  s tycznia

K raków  d. 523 sierpnia 1 8 5 1  r.
Librowski.

1 8 5 1  

18552 r.

x. 23303. Obwieszczenie.
C. Iv. SAD SZLACHECKI LW OW SKIC
niniejsy.ern wiadomo czyni,  iż w sku tek  d .n ies ien ia  o niedha- 
łem  i prawic  rozm yślnie  ku zniszczeniu c»<łVg mienia d a -  
ż^ećm postępowaniu F ra n c iszk a  a Paulo Młockiegn dziedzi
ca dóbr Koniuchów, Źulin. Kfodnica. Ułyczno, Hurniu. t u 
dzież części  w Rozhurozu, Lubicii 'u i Chromochoi bach ob
wodzie JStry.Jskini), tudzież dóbr Z idubce  (w  PoLce obwod. 
Hrubieszów) i w łaśc ic ie la  domu we Lwowie  pod L. 454*/4, 
na podstawie przedsięwziętego ś le d z tw a ,  tenże pan F ra n c i 
szek Młocki za  m arnotraw nego Uznany i pan Piotr hrabia  Ko
morowski jego  kura to rem  mianowanym został .

Sonnlag.
Z R a d y  o. k. Sadu Szlacheckiego 

L w ó w  dnia 13 sierpnia 1851 r.
[ 1 -3 J  Schm idt.

I  n s c r a t y ,
rozpoczęciem roku szkolnego prze jm ow ać  będę 

na s tó ł  i korepctycye  młodzież do sz k ó f  uc/.e- 
zczajflfcą— tudzież z dniem 15 w rześn ia  r. b. 
nzpoeznę t r z y  k t t r s ta  j ę z y k a  f r a n  c a  z  k i  e -

fJO po pieć godzin tygodniow o,  a minnow e e :
k a r s  l a r y  od gndz. f»3/4 do 7 3/4 — k u r s  l i g i  

od 12 do 1 w p o łu d n ie— k U t 'S  MI Mci od godz. 4 ‘ 2 do 5 
po południu .— Chęć majacy uczchzczmć, po 3 z ł r .  m. k.
z gó ry  miesięcznic sk ła d ać .  L iczba uczniów do każdego 
kursu  od 6ciu do lOeiu us tanaw ia  się. ,

August Swifkoicski,
[212 — 1-31 ulica M iko ła jska  L. 629 na U zem  p etrze.

W ł

7

i  Ł ' '  ów  K rak ow ie  
przy Glównyaii R yn k u  pod L. 452
Z a w ia d a m ia  s z a n o w n y  P u b l ic z n o ś ć ,  iż do  
handlu j e g o  n a d s z e d ł  z a p a s  n o w y c h
t o w a r ó w  z i m o w y c h  d l a  H a n i  i

- c - A Z y Z I l ,  które po cen ie  j a k  I i a j u -  
m l a r k o w a n s z e j  n a b y ć  m o ż n a ;—  o raz  
s k ł a d  n in ie jsz y  z a o p a tr z o n y  jest  zn a c z n y m
z a p a se m  naczyn  porcelanow ych.
kto're s p r z e d a j ą  s ię  p o  C C l i a c l l  f a h i y -  
C Z n y c l l  w e d ł u g  sp isu  z  te jże  fabryk i p r z e 
s ł a n e g o .  [ 2 2 1 - 1 - 3 ]

n ła śo ic ie l i  kamienie m in ł  od 
► go ich aj  a, przyzw oity  a bczpiec?ny pokój 
z przedpokojem lub kuchenką  na I szem  lub 
d I*0"1 P,"t rze  dw n a ję c i a — niech będzie t ak  

0 ,ry  zawiadomić mnie j a k  n a jsp ieszn ie j  
o b io rz e  poczto*, em na Iszem  piętrze n a 8 t r a -

w godzinach urzędowych.
K o n sta n ty  Srzen iaw a S a r ty n i ,

[-*** * I urzędnik c. k. poczty krakow skie j .

dom®

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E .

»ngeholten werden. 10

S T A N  BAROM, 
w m ierze  p a -  

ryukiój sp ro
w adzony  do 

O 5 R eaum ura .

STO P. CIEPCA  

wedfug  

R eaum ura .

PRÓŻNOŚĆ  

p a ry  wodnej 
w powietrzu  

czy Ii e.

k ie r u n e k

w ia tru

i

natężenie.

STAN

a t m o s p k r y .

Z JA W IS K A

n a p o w i e t r z n e

ZMIANA

ciągu

o d

TEM PER.
W

dnia

d o

27” 7’” . 536 
„ 7 979
* ’  813

+  8* 8 
+  6 0  
+  5 8

2 "  88 
2 87 
2 84

północ, średni 
ppnwsc. mocn. 

n średni

pochmurno

n
n

po połud. i wieoz. deszcz 
w  nocy deszcz

+  9* 7 +  6 ‘ 0

| 27” 8 ” . 813 +  9° 4 
> B 8  561 j 6 2 

„ 8 448:  +  5 6

2*»» 3 5  

2 59 
2  91

północ. 
PPnwso.  „ 
P i z a c h .  B

V

r»

» deszcz drobny
+  10° 2 +  5° 3

w  d r u k a r n i  g s a ■ u .


